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W obliczu ostatnich wypadków
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—

Narada na Zamku

Marsz. Smigły-Rydz przyjął delegację koła parlamentarnego O.Z.N.

Kanclerz Hitler w Berlinie

Samobójstwo majora Feja wraz z żoną i synem
Aresztowanie Bosela i Rotszylda —

Ń, 16.3. (Tel. wł.) Major Emil Fey, i KAUTSKY UCIEKŁ Z AUSTRII
i szef Heimwehry austriackiej, pó- gO-letni Karol Kautsky, dawny współpra- 
lobójstwo wraz z żoną i synem. cownik Karola Marxa zdołał uciec zagranicę 
wie tajemniczego zgonu mjr. Feya i przybył do Bratisławy.

o8'"0’ UCIEKINIERZY

C. IZZ2 toJLiL haga- <Tel- wŁ)z następstw wypadków austriackich wienie konteoU granicznej na skutek gwałtow- 
mmobójstw. Dotychczas nic me wia- napływu uciekinierów z Austrii. Władze
iższych okolicznościach samobójstwa 2amierM;ją ogramiczyć liczbę uciekinierów, z 
go przez mjr Feya i jego rodzinę. iktćl.ych przybywa samolotami z Pragi,
e wydała dotąd w tej sprawie ko* Wśzystkie samoloty są przepełnione. Wielu 
i wiadomość o tragedii znana jest ucielijn,i,;rów pragnie udać się do Anglii i A- 
cznym kołom. mery ki.
:“lla slę ARESZTOWANIE NAJBOGATSZEGO

s.y’S“trz"n=r ™a -4dstwi
1. AM.™, «H. WIEDEŃ, 16.3. (Tel. wl.) M.M.ko S*-

życiu publicznym. 60-letnd profesor burga aresztowany został Bosel, uchodzący za 
stu w Innsbrucku Gustaw Bayer najbogatszego żyda Austrii. Bosel, który za-

Ucieczka Kautskyego

Manifestacja jakiej jeszcze nie było
Kanclerz Hitler przybył do Berlina

BERLIN, 16.5. (Tel. wł.) Dziś o godz. 17 z 
minutami przy dźwiękach dzwonów wszystkich 
kościołów ewangelickich powrócił do Berlina 
Adolf Hitler. Stolica Rzeszy powitała go jak 
triumfatora.

Litwa prowokuje dalej

Paniczne nastroje w sferach rządowych Kowna
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F aszyści nie dyskutują o granicach, lecz bronią ich

WIELKA MOWA MUSSOLINIEGO
O WYPADKACH W AUSTRII

RZYM, 16.3. (Tel. wł.) Mussolini wygłosił w 
Lzbie deputowanych wielką mowę poświęconą 
ostatnim wydarzeniom w Austrii.

„Austria przestała istnieć jako państwo — 
•świadczył Mwsolini. Stała się ona częścią 
Niemiec, a plebiscyt, który odbędzie się 10 
kwietnia' uświęci ten fakt dokonany. Dramat 
austriacki rozpoczął się nie wczoraj, lecz w 
r. 1848, kiedy mały ale dzielny Piemont od­
ważył się przeciwstawić kolosowi Habsbur­
skiemu. Tempo jego przyspieszyło się po woj. 
pie. Trwał on 20 lat. Epilog tego dramatu po­
toczył cię' przyspieszonym rytmem nie odpar­
tych sił. natury i zaskoczył jedynie roztar­
gnionych i ignorantów. Rzut oka wstecz na 
wypadki ostatnich 20 lat wskazuje w sposób 
zupełnie wyraźny, iż. to, co się stało, stać się 
musiało i żę rzeka, pomimo papierowych tam 
traktatów podążyła ku swojemu ujściu.

Mussolini przypomniał, iż pod rządem socja­
listy Bauera oświadczono, iż Austria stanowi 
część Rzeszy niemieckiej pod nazwą niemiec­
kiej republiki austriackiej. Liczne prowincje 
austrackie w .żywiołowym plebiscycie opowia­
dają się za przyłączeniem do Niemiec, z wy­
jątkiem Ptnzedarulanii, która wypowiedziała 
eię za połączeniem z Szwajcarią.

Przyszły traktaty pokojowe, przede wszy­
stkim traktat wersalski, a następnie traktat
w St Germain, które zarzuciły — powiedział 
Mussolini — Austrii, by została niepodległą.

W styczniu 1933 roku narodowy socjalizm 
przychodzi do władzy w Niemczech. W mar­
en tęgoż roku Dolfuss odnawia swój1 rząd w 
sensie autorytatywnym, określając jednak je­
dnocześnie Austrię, „jako państwo niezależne 
ł chrześcijańskie ale niemieckie".

Rozpoczyna się walka pomiędzy rządem a 

zmuszony do energicznego stłumienia rewolty 
socjalistycznej w lutym 1934 r. W kilka mie­
sięcy później wybucha w Wiedniu pucz naro­
dowo-socjalistyczny.

„Rozkazałem wówczas — powiedział Mus­
solini — by 4 dywizje z Górnej Adygi udały 
się do Brenneru. Było to posunięcie, podykto­
wane przez elementarną ostrożność wobec wy­
darzeń nieoczekiwanych i których znaczenia
nie można było ocenić. Nikt z Austriaków 
nie zwrócił się do nas, byśmy to uczynili. Nikt 
z Austriaków nigdy nam nie podziękował za
to, żeśmy to uczynili".

Spotkanie z 12 lutego pomiędzy obu kan­
clerzami było ostatnią próbą znalezienia kom­
promisu, który — być może — opóźnił by; 
ale niewątpliwie me usunął by ostatecznego 
rozwiązania. Następuje przemówienie kancle­
rza Hitlera z 20 lutego, a następnie przemó­
wienie Schuschnńgga z 24 lutego. Nagle wy­
łania się projekt plebiscytu. W południe 7 
marca człowiek zaufania Schuschni.gga zapy­

tał mnie o zdanie co do plebiscytu i co do je­
go formy. Odpowiedziałem mu w sposób jak 
najbardziej kategoryczny, iż zachodzi pewien

niami,. Móre były tak łatwe. W kołach dyplo­

Mml Inniizsr wijwa księży i wiwii 
do poparcia kanclerza Hitlera

wszelkiego rodzaju polityki i zająć się 
wyłącznie swą misją religijną wobec

WIEDEŃ, 16.3. (tel, wł.) Po wizycie 
u kanclerza Hitlera kardynał Ińnitzer 
ogłosił orędzie, w którym oświadcza m. 
in:

„Katolicy winni sobie przypomnieć 
słowa Chrystusa, że należy oddać cesa­
rzowi, co jest cesarskie, a Bogu, co jest 
Boskie.

Kapłani i wierni winni bez zastrzeżeń 
popierać państwo wielko-nienrieckie j je­
go wodza, którego walka przeciwko bol- 
szewizmowi oraz o potęgę, honor i jed­
ność Niemiec zgodna jest z wolą Opatrz 
ności.

Księża winni powstrzymać się od

Psy w roli przemytników
Wykrycie afery przemytu narkotyków

Komenda straży celnej w Warszawie wy­
kryła w ub. tygodniu olbrzymią aferę handlu 
narkotykami.

Organizatorem afery był 63-letni Ejnoch 
Maryminc, b. właściciel dużego składu aptecz­
nego. Razem z nim działali jego synowie; 30- 
letni biuralista Mieczysław i 26-letni student 
prawa Leon.

Mieczysław Maryminc pracował w „War­
szawskiej Spółce Motocyklowej". W sprawach 
firmy wyjeżdżał bardzo często za granicę, 
głównie do Berlina.

Tam nawiązywał kontakt z międzynarodo­
wymi handlarzami morfiny, kokainy i heroiny. 
Mieczysław Maryminc wyjeżdżał również do 
miast prowincjonalnych, gdzie sprzedawał 
przemycane narkotyki;

Władze śledcze przeprowzidziły rewizję w 
mieszkaniu Maryminców. Znaleziono wiele 
kompromitujących notatek. M. in. nazwiska i 
adresy prowincjonalnych odbiorców.

Mając adresy i nazwiska, śledztwo skiero­
wało się nai prowincję. W wielu miastach do­
konano aresztowań. W Lublinie zatrzymano 
fortancerkę Stellę Chruściel. Była ona w kon­

matycznych i dziennikarskich całego świata 
słychać było wyrazy żalu, polemiki i ostrzeże­
nia: masa słów bezużytecznych, które nie za­
trzymują histerii. Kołom mniej więcej ofi­
cjalnym po drugiej stronie Alp, zapytującym, 
dlaczego nie interweniowaliśmy, by „zbawić" 

wiernych.
Kardynał wzywa przewódców organa- 

zacyj milodzueży chrześcijańskiej, aby 
ułatwili wcielenie tych organizacyj do 
państwowych związków młodzieży. Ko­
ściół nae będzie miail powodu żałować 
swej wierności wobec państwa. Słowa, 
które do mnie skierował kanclerz i wódz 
stanowią gwarancję, że zadania kościo­
ła będą mogły być wykonywane.

Orędzie nosi tytuł: „Przysięga na 
wierność dla narodu niemieckiego".

takcie z kelnerem jednego z nocnych lokali w 
Lublinie, Antonim Wójcikiem. Oboje są oskar 
żeni o sprzedaż morfiny i kokainy. Mając wie­
le znajomości Stella Chruściel i Antoni Wój­
cicki sprzedawali dość znaczne transporty nar­
kotyków. W czasie rewizji u Chruścielówny 
znaleziono w pończosze j pantoflach misterne 
skrytki, w których przechowywała; morfinę i 
kokainę. •

W Kielcach zatrzymano jednego z wyższych 
urzędników poważnej instytucji Stefana Za­
krzewskiego.

Niezależnie od tego przeprowadzono obławę 
wśród przemytników śląskich. Aresztowano 
kilku przemytników z Katowic, m. im. Janusza 
Kaletę. Jak się okazało w śledztwie, Kaleta 
był głównym hersztem bandy przemytników, 
dostarczającym narkotyki Marymincom.

Narkotyki sprowadz:mo do Polski dwoma 
drogami: przemycano je z zagranicy w moto­
cyklach lub powierzano przemyt zawodowym 
bandom na Śląsku.

Śląsk był właściwie terenem głównego prze­
mytu narkotykami. Kaleta niezwykle sprytny 
i trudny do zdemaskowania przemytnik, miał

niepodległość Austrii, odpowiadamy, iż nigdy 
nie powzięliśmy podobnego zobowiązanie ani 
pośrednio, ani bezpośrednio, w słowie, czy też 
na piśmie. Austriacy — należy to podkreśli 
— nie zwracali się nigdy o pomoc i zastosowa­
nie siły dla obrony niepodległości Austrii.

Ludzie nie znający Włoch faszystowskich 
przypuszczają, że zrobią na nas wrażenie, wy 
mdeniając ogólną liczbę milionów Niemców i 
wskazując na ich obecność nad naszymi gra 
r.icami.

Włochy nie uległy podczas wojny w Afry. 
ce naciskowi 52 państw. Wywiera to na nas 
tak małe wrażenie, iż spokojnie stwierdzamy, 
że za kilka lat, kiedy Włochy będą Uczyły 50 
milionów mieszkańców, Niemców będzie 80 mi­
lionów, i nie tylko na jednej granicy, lecz na 
10 granicach, z których granica włoska jest 
granicą nienaruszalną, dzielącą dwa narody 
zaprzyjaźnione. Pod tym względem — oświad 
czył Mussolini — kanclerz Hitler był zawsze 
kategoryczny. Nawet przed dojściem do wła­
dzy wtedy, kiedy stanowisko to powodowało 
absurdalne zarzuty ze strony jego przeciw­
ników.

Dla faszystów wszystkie granice są świę­
te: nie dyskutuje aię na ich temat, lecz 

broni się ich.

kilkanaście wytresowanych psów, które obju­
czone woreczkami narkotyków, przekraczały 
granicę.

Dzięki pomysłowemu szmuglowi, nie udsło 
się wykryć przez długi czas a zlikwidować 
szajki handlarzy narkotykami.

Obecnie śledztwo w tej olbrzymiej aferze 
handlu narkotykami jest już na ukończeniu. 
Chodzi teraz o ustalenie, czy właściciele „War 
szawskaej Spółki Motocyklowej", Mieczysław i 
Abram Nowomiastowie byli członkami bandy, 
czy też pracownik spółki, Mieczysław Mary­
minc w lokalu firmy urządził główną centrale 
handlu narkotykami.

KTO WYGRAŁ?
W pierwszym dniu ciągnienia 2 klasy letó 

:ii państwowej większe wygrane padly na na­
stępujące numery;

Zł 10.000 na nr 117059
2i 5000 na n-ry: 42121 55908 113155 119566 
Zł 2000 na nr-y: 37962 41483 44032 92805 
Zł 1000 na n-ry: 6LS0 27086 27228 4919’, 

66842 87495 119744 144220
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Chłopak odwrócił głowę i uśmiechnął 
się, gdy poznał Rummy‘ego.

— Ależ to świetnie! — zawołał ze 
szczerym zadowoleniem. Urwał nagle 
i spojrzał wyczekująco na Hedę. Wyczu­
wał niejasno, że zjawienie się Rummy:e- 
go nie jest dziełem przypadku, lecz nie 
mógł sobie wyobrazić, jaki cel miało. — 
Mieszkam w tym hotelu, proszę parna...
— dokończył trochę niepewnie.

Doskonale! — odpowiedział Heda.
— Masz czas teraz??

— Owszem, proszę pana.
— Tu nie daleko widziałem cukiernię. 

Napiłbym się chętnie filiżankę kawy. 
Ohcesz pójść ze mną?

Chłopakowi oczy błysnęły.
— Ależ jak najchętniej, proszę pana!
Nie pomyślał w tym memencie o ciast­

kach oraz innych smacznych rzeczach, 
które w tym wieku mają swoją, bardzo 
silną wymowę — cieszył się jedynie z 

tego, że będzie mógł spędzić trochę cza­
su w towarzystwie słynnego artysty.

Przy wyjściu z hotelu natknęli się na 
Marka.

— Janku... — zaczął dziennikarz i u- 
tknąi, widząc przy nim kogoś obcego.

Chłopak się zachował, jak przystoi na 
dorosłego dżentelmena i zapoznał ich ze 
sobą.

— Zaprosiłem właśnie Jarka do cu­
kierni... — zaczai Heda, obrzucając mło­
dego człowieka uważnym, aczkolwiek 
trochę niechętnym spojrzeniem.

Podczas nieustannych wędrówek po 
świecie nauczył się rozpoznawać lwdzi z 
powierzchowności i Łętowski wywarł na 
nim bardzo dodatnie wrażenie, jednak 
w danej chwili spotkanie było mu zupeł­
nie nie na rękę. Chciał spędzić trochę 
czasu sam na sam z chłopcem i tylko z 
nim porozmawiać.

Marek rozważał tymczasem: Janek od­

powiadał mu kiedyś z zachwytem, że pa­
ni van Bevergen zaprowadziła go do ho­
telu, w którym mieszkał Rummy i tam 
go z nim zapoznała; z drugiej strony 
Marek nie miał pewności i wątpił nawet, 
że pani Konstancja będzie zadowolona, 
jeśli między znanym komikiem a chłop­
cem dojdizie do większego zbliżenia.

Muszę ją zapytać — pomyślał i ucie­
szył się jednocześnie, że będzie miał uza­
sadniony pretekst do odwiedzenia jej w 
najbliższej przyszłości.

— Szkoda — powiedział, wahając się 
nieco — bo i ja wpadłem tu po Janka- 
— Zwracając się do chłopca, dodał: — 
Idę teraz do panny Rembdamki.

Heda spostrzegł, że Janek stanął wo­
bec trudnego wyboru. Ta panna musiata 
być dość poważną siłą przyciągającą. 
Czekał milcząco.

Chłopak przestąpił z nogi na nogę, 
stłumił westchnienie i rzeki wreszcie:

— Tale bym chciał... na pół godzinki... 
Marek zrozumiał.
— No, dobdze, przyjacielu — oświad­

czył zgodnie. — I tak o tej porze n(c nie 
będziemy mogli zrobić. Zobaczymy się <r 
dwunastej tu. w hotelu. Opowiem ci

wszystko, czego się dowiem. Przyjemnej 
zabawy!

Przesunął diorfią po włosach chłopca, 
pożegnał się z Rummy‘m i szybkim kro­
kiem podążył w przeciwnym kierunku.

W parę minut później Heda i Janek 
siedzieli już w cukierni. Chłopak opo­
wiedział obszernie, kim jest jego przy­
jaciel Marek Łęitowski i czym się zaj­
muje. Pannie Rembiance oraz tajemni­
czej sprawie, którą, zdawało się, był 
bardzo zajęty, poświęcił kilka ostroż­
nych zdawkowych słów.

Heda stwierdził przy tej sposobnością 
że chłopak już umiał milczeć. Spodobało 
mu się ogromnie, że nie wykłada! wszyst 
kich swoich sekretów przed każdym, ko­
go poznał niedawno; z drugiej strony u- 
bolewał nad tym, że tak mało wiedział 
o jego życiu, zainteresowaniach i dąże­
niach.

Nie mógł przystąpić jednak do bada­
nia tych spraw, gdyż rozmowę prowadził 
właściwie Janek, zadając bez końca py­
tania. Gdy się trochę uspokoił i zajął 
wreszcie czekoladą i ciastkarni. Heda 
rzeki nagłe:

(C. d. n.)
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ochrona uczuć narodu

Ustawa o ochronie czci
Józefa Piłsudskiego

Jednomyślnie, w farmie manifesta­
cyjnej, wyraźnie podkreślając wyjątko­
wy jej charakter, uchwalił Sejm ustawę 
o „ochronie Imienia Józefa Piłsudskie­
go, Pierwszego Marszalka Polski".

— „Zdawaćby się mogło
— mówtił w Sejmie sprawozdawca tej 
ustawy, stary żołnierz legionowy i wię­
zień ideowy z r. 1918 pos. świdzińśki — 
że zbędna jest w Polsce jakakolwiek

ustawa o ochronie imienia 
Józefa Płisud&kiego".

Szef rządu podał przyczynę:
— ,,Syk gadzin, które usiłują zatruć 

życie Polski po śmierci Wodza, stłumić 
należy siłą, silą zorganizowaną, siłą le­
galną".

Tą legalną i zorgamaotwamą siłą jest
— prawo.

Więc prawo musimy postawić na stra 
ży. Tam, gdzie — jak w Sejmie oświad­
czył minister spraw wojskowych — 
^działa dywersja, wiodąca do rozkładu, 
osłabienia".

Bo przecież jakże wychowamy pokole­
nia obrońców Polski, tej, którą nam 
wskrzesili Józef Piłsudski, jeśli tego wy­
chowania nie oprzemy na fundamencie 
wysokiego morale, nie przepoimy „zwar­
tością wewnętrzną, mocą ducha, entu­
zjazmu i wiarą"? Jeśli nie wszczepimy 
w całe społeczeństwo, w chłępa na rolią 
robotnika w fabryce, rzemieślnika w 
warsztacie, ucznia w szkole, we wszyst­
kie stany i warstwy, idei autorytetu Wo­
dza Naczelnego?

A któż jest modniejszym symbolem 
tej „mocy ducha i wiary", tego ducha 
zwycięskiego, tego najwyższego morale 
w życiu publicznym —

jeśli nie Józef Piłsudski?
Czyż mamy znosić poczynania, które 

najmłodszych wśród nas, przyszłych o- 
hrońców Plotek!, chcą pozbawić tego sym 
holu, osłabić weń wiarę? Ctzyź nie była­
by taka tolerancj.a poparciem, udziela­
nym siłom Polsce wrogim?

Bo przecież — jak to min. gen. Ka­
sprzycki w Sejmie stwierdził — 
„wielkim dobytkiem, z którego ciągle 
dla dobra Polski czerpiemy, jest dzieło 

i imię zwycięskiego Wodza".
Jest to kapitał, którego tknąć nie 

wolno. Skarb, od którego wara komu­
kolwiek.

Bez względu na to, czy z tego skarbu

Z DNIA
CO POWIEDZIAŁ HITLER 

o dostępie Polski do morza?
WĘGRZY LICZĄ NA PRZYJAŹŃ 

Z POLSKĄ
Węgierski poseł Ti-bor Eckhisrdt wygłosił w 

okręgu Lovasbereny wielką mowę, w której 
powiedział między innymi:

„Z faktu Anschlussu muszą Węgry wycią­
gnąć natychmiast konsekwencje. Pierwszą 
konsekwencją zmienionej sytuacji jest fakt, że 
podstawa naszej dotychczasowej polityka za­
granicznej, pakt rzymski, przestał istnieć! 
Z tego wynika, że naszą przyjaźń dla Italii 
musimy oprzeć na innej podstawie i możliwie 
jeszcze bardziej ją zacieśnić.

Drugą konsekwencją jest fakt, że te podpo­
ry które utraciliśmy na skutek wypsdków w
Austria, musi zastąpić innymi. W tym mo­
mencie z wdzięcznością wspominamy podróż 
Regenta do Polski. Polska zawsze a specjalnie 
w latach ostatnich, okazywała nam wiele przy 
jaźni i poparcia. Ja liczę na poważne rezulta­
ty współpracy z Polską. Pragnąłbym jeszcze 
w tym miejscu podkreślić — mówił poseł 
Eckhardt — że przyjaźń ta nie jest ani fraze­
sem, ani szablonem taktycznym, albowiem w 
stosunku do naszych przyjaciół (t.j. Polski) 
wypełnialiśmy zawsze obowiązki płynące z tej
przyjaźni"

uszczknąć chcą cośkolwiek ręce de i 
wrogie, -'bzy tylko nieświadome, idące 
jednak na rękę tym dywersantom.

Więc słusznie też stwierdził minister 
spraw wojskowych w Sejmie, że „każdy 
podkop", skierowany przeciw’ imieniu 
Józefa Piłsudskiego, jest „uderzeniem 
w morale armii", a równocześnie naru­
szeniem , jednego z najcenniejszych klej 
notów skarbnicy Ducha Narodu".

życie i dzieło Józefa Piłsudskiego oto­
czone jest przez naród polski pancerzem 
najwznioślejszych uczuć miłości i wdzię­
czności. Kto ten pancerz chce skalać — 
wymierza cios w najświętsze uczucia 
społeczeństwa. Jest świętokradcą i musi 
popadać pod rygory prawa, musi być z 
Całą bezwzględnością karany.

Nie wystarcza pogarda. Nie wystar­
czają żywiołowe przejawy oburzenia- 
„Dura lex“ musi przestrzec każdego, 
musi być w księgach naszych praw za­
wartym ostrzeżeniem dla każdego, 
ktoby świadomie czy nieświadomie po­
kusił się o dywersję w głąb uczuć mi-J 

łości narodu, 
ośmielił się szargać świętość, jaką dla |

ORYGINALNY FOTOTELEGRA M P. A. T. Z WIEDNIA
Fototelegram przedstawia kanclerza Hitlera st ojącego w samoch dzie. Dc kanclerza przema­
wia dotychczasowy kanclerz związkowy_ Austrii, a obecny namiestnik Rzeszy niemieckiej 
w Austrii dr Seyss-Inquairt, składając Hitlerowi hołd imieniem rządu i narodu austriackiego

Jak to było na prawdę?

W brzmieniu urzędowym Polskiej A- 
genoji Telegraficznej (PAT) zamieści­
liśmy treść wywiadu, udizielanegó przez 
kancleraa Hitiera dziennikarzowi angiel­
skiemu Ward Price‘owi, przedstawicie­
lowi „Daily Maiil".
W wywiadzie tym wskazał Hitler m. in. 

na stosunki polsko - niemieckie, co PAT 
streścił w brzmieniu następującym (przy 
taczamy treść istotną dla poniższych 
uwag):

— ,.Niech pan spojrzy — mówił dalej Hi­
tler — na moje stosunki z Polską. Całkowi­
cie gotów jestem przyznać, że Polska, kraj> 
liczący 33 miliony mieszkańców, koniecznie 
potrzebuje dostępu do morza. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, co to dla Polski ozna-

Według urzędowego brzmienia nie­
mieckiego, podanego przez „Deutsches 
Nachnichten Buro", ta część wywiadu 
Hitlera posiada brzmienie następujące:

— „Ich bin ein Realist. Schauen Sie sich 
meine Beziehungen mit Paleń an. Ich bin 
voll bereit. zuzugestehen- dass Polen — ein

•XV całym kraju używająik. 
gospodynie mydła Jeleń / 
Schicht, które pierze grun-

1 łownie a przy tym chroni - 
g I bieliznę. Dzięki tym żale- IkS 

WJiiMŁi tom stało się mydło Jeleń J’JŁ
[ || Schicht synonimem mydła 
UWtSfti najwyższej jakości. Je*

MYDŁO JELEŃ SCHICHT
[nas wszystkich, dla naszych dzieci, dla
| wszystkich dalszych pokoleń jest i bę- 
■ dizie pamięć Odnowiciela.

Land von 33 Millionen Einwohnem — einen 
Ausgang zur See benoetigt. Es is bitter 
fur uns, dass dieser Zugang zur See aut 
Kósten eines Korridors durch deutsches Ge-
biet ermoglicht werden muss. Wir aber ver-
sitehen, was dies fur Polen bedeutet..." —
PAT opuścił jedno z ważniejszych 

zdań tego wywiadu, odnoszące się do 
Polski', szczególnie do Pomorza.

Mianowicie po zdaniu, które brzmi:
— Całkowicie gotów jestem przyznać, 

że Polska, kraj liczący 33 miliony ludności, 
potrzebuje dostępu do morza. (Słowo: ko­
niecznie — użyte w tłumaczeniu PAT-a — 
nie figuruje w urzędowym brzmieniu nie­
mieckim) —

następuje kolejne zdanie, zaczynające 
się w języku niemieckim od słów:

„Es ist bitter fiu- uns..." — co w tłu­
maczeniu polskim brzmi.

—, „Napełnia nss goryczą, że ten dostęp 
do morza musi być umożliwiony kosztem
korytarza przez obszar niemiecki''.
Potem wygłosił Hitler następujące 

zdanie:

Boliwia zaprasza
ŻYDÓW

Bukareszteńska gmina żydowska o 
trzymała od rządu Boliwii propozycję 
skierowania emigracji żydowskiej do 
Boliwii.

Rząd boliwijski' proponuje emigran­
tem żydowskim- zmniejszenie na prze­
ciąg 25 lat podatków oraz bezpłatną do­
stawę -drzewa i materiałów budowlanych 
oraz tereny kolonizacyjne.

Żydzi mieliby stworzyć w Boliwii wsie 
i osiedla, oddzieleń© od wsi tubylców.

Do modlitwy o pokój
WZYWA PREMIER HOLANDII

Premier holenderski Cołijn zarząl-Ził 
przedłużenie terminu ćwiczenia rekrutów 
z 5 miesięcy na 11 miesięcy wobec ko­
nieczności powiększania siły zbrojnej-

Przemawiając o tym przez radio Co- 
liijn oświadczy! wprawdzie, że bezpośre­
dniej groźby wojny nie ma, lecz okolicz­
ności międzynarodowe wymagają pew­
nych środków zaradczych i wezwał do 
wzniesienia modlitwy do Boga, by uchrr 
nił kontynent przed niszczycielskim koj 
fliktem zbrojnym.

— >>My jednak rozumiemy, jakie to ma 
dla Polski znaczenie" („Wir aber verste- 
hen, was dies fur Polen bedeutet").

Takie jest dosłowne brzmienie (w ję­
zyku niem.eckim i w tłumaczeniu na 
język polski) wywiadu kanclerza Hitle­
ra z dziennikarzem angielskim, które 
przytaczamy według tekstu urzędowej 
agencji niemieckiej (Deutsche Naehrich 
ten Buro), ogłoszonego w czołowym or­
ganie partii narodowo - socjalistycznej 
„Voelkiischer Beobachter" (nr. 74 z dnia 
15 marca br.).

Należy też p:dkreślić, że zdaojie Hitle­
ra: Jestem realistą (Ich bin ein Realist), 
odnosi się w niemieckim tekście wywia­
du całkowicie do tej części, która po­
święcana została stosunkom polsko-nie­
mieckim, i stanowi jak gdyby inwokację 
(zamieszczone zostało na czele ustępu, 
dotyczącego stosunków pofeko - niemieć 
kich db tych uwag).

W komunikacie PAT-a dołączono to 
zdanie jako końcowe w uwagach Hitle­
ra o sposobie przyłączenia Austrii do 
Niemiec.
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Humanitarne warunki pracy w zakładach 
obok bezpieczeństwa i higieny

W ostatnich latach, zarówno ze względów 
humanitarnych, jak i ze względu na olbrzymie 
kwoty wypłacanych co roku przez zakłady n- 
bezpieczeń od wypadków odszkodowań i rent 
wyipadko-wych — prowadzona jest usilna akcja 
w kierunku podniesienia warunków bezpie­
czeństwa pracy w fabrykach, zakładach prze­
mysłowych, warsztatach itp. Wprowadzono 
nawet w tym celu niższe stawki ubezpiecze­
niowe dla tych zakładów i fabryk, które za­
instalują u siebie urządzenia, podnoszące stan 
bezpieczeństwa pracy. ■

Niezależnie od tego Ministerstwo opieki spo 
łecznej przygotowało projekt specjalnego roz­
porządzenia o bezpieczeństwie i higienie pracy.

Projekt ten przede wszystkim wprowadza 
jednolite przepisy dla wszystkich dzielnic kra. 
ju, podczas gdy dotychczas obowiązują różne 
przestarzałe ustawy, jeszcze z czasów zabór

Główną cechą nowego projektu jest nie tyl­
ko. zagwarantowanie bezpieczeństwa i higieny 
ale także zapewnienie możliwie najbardziej hu 
manitarnych warunków pracy. Projekt został 
skonstruowany nie pod kątem materialnego 
zabezpieczenia pracy, ale raczej pod kątem 
stworzenia odpowiednich warunków pracy dla 
człowieka.- Zatem na pierwszym miejscu po­
stawiono czynnik ludzki.

Przede wszystkim więc — w myśl proje­
ktu — każdy pracownik przed przyjęciem do 
pracy musi być w celu stwierdzenia jego zdr ■ 
ności fizycznej poddawany oględzinom lekar­
skim i takie oględziny winny się odbywać co 
pewien czas, przy czym częstotliwość badania 
zależy od stopnia niebezpieczeństwa i szkodli­
wości pracy dla organizmu. Dalej kierownic­
two zakładu winno pouczyć pracowników o 
zagrażających niebezpieczeństwach przy pracy. 
Projekt zwraca uwagę na nowe pojęcie „kli­
matu" pracowni, czy hali, w której przeby­
wają robotnicy podczas pracy. Chodzi tu nie 
tylko o temperaturę (muszą być umieszczone 
termometry) ale i o stopień wilgotności powie­
trza i inne względy, które dla stanu zdrowot­
nego odgrywają pierwszorzędne znaczenie. 
Rozporządzenie przewiduje też maksymalne 
normy wysiłku, zakazując podnoszenia cięża­
rów ponad 60 kg na mężczyznę dorosłego, prze 
noszenia ciężarów — choćby wspólnie-— ręcz­
nie o wadze ponad 1000 kg itd.

W zakresie higieny projekt przewiduje, że 
we wszystkich zakładach zatrudniających po­
wyżej 20 pracowników winny być urządzone 
osobne miejsca do spożywania zasiłków, a 
nadto umywalnie z bieżącą wodą i mydłem. W 
zakładach zatrudniających ponad 100 robotni-

Ze Stów. Pań Wincentek

W NOWYM SIELCU
Na plebanii w Nowym Sielcu odbyło się 

walne roczne zebranie Pań św. Winc. a Paulo. 
Na przewodniczącą zebrania zaproszono p. W. 
Kobylińską, na sekretarkę p. Z. Fornalczyko- 
wą. Głęboką w treści odezwę do pań na temat 
„miłości bliźniego" wypowiedział dyrektor 
Stów. ks. prób. Hendrychowski.

Ogólna liczba członkiń Stów, wynosi 90 o- 
sób, czynnych 12. Opieką stałą otacza się ro­
dzin 50. Odwiedzin u biednych przeprowa­
dzono 305. Bonów w naturze wydano 3.500. 
Chorych umieszczano w szpitalach, sprowa­
dzano lekarzy do domów, udzielano porad, ku­
powano lekarstwa. Przysposobiono i ubrano 
całkowicie do chrztu i Komunii św. dzieci 21. 
Obdarowano święconym i gwiazdką 130 osób. 
Odzieży starej i obuwia wydano 215 siztuk, 
nowego ciepłego 33, pościeli nowej 5, obuwia 
nowego par 12. Żywności wydano na zł 1439,49 
Urządzono „Święto chorych", w którym to 
dniu chorzy wraz z członkiniami przystępo­
wali do Komunii św., po czym chorych przyj­
mowano śniadaniem. Odwiedzono szpital miej­
ski i sierociniec na Pekinie, obdarowując 183 
chorych. Urządzono „Tydzień Miłosierdzia", w 
czasie którego zbierano odzież po domach, o- 
fiary na Listy, kwestę uliczną sprzedaż cho­
rągiewek żałobnych oraz „poranek" w kinie 
Zagłębie. Sprawozdanie kasowe złożyła skarb­
niczka p. J. Dmowska. Przedstawia się ono 
cyfrowo następująco: wpływy zł 2697,40, wy­
datki zł 1934,96, saldo na 1938 r. zł 762.44. 
Protokół komisji rew. odczytała p. St. Zalew­
ska, po czym udzielono jednogłośnie absolu­
torium zarządowa.

Nowy zarząd ukonstytuował się następują­
co: prezydentką na 1938 r. pozostała p. j. 
Szulińska, wiceprezydentkami pp. inż. świer- 
czewiska i W, Kobylińska, sekretarka p. San- 
dalewska, zastępczynie pip. Rychterowa, Soł- 
tysikowa, skarbniczka p. J, Omowska, za­
stępczyni p. M.. Omowska. Komisja rew. pp.: 
St. Zalewska, Braunerowa, Zygowa, członki­
niami zarządu pp.: Gelterowa, Fomalczykowa, 
Świątkowska-, Szymańska, Rowińska. Dzielni­
cowe pp.: Tomalaka, Strzemecka, Millero-ra, 
Jermakowa, Grabarowa.

Aby móc intensywniej pracować dla bied­
nych, których w parafii Nowosieleckiej jest b. 
dużo, postanowiono urządzić na wiosnę zaba­
wę dziecinną w parku sieleckim.

Pod koniec zebrania uchwalono przyłączyć 
»ę do rezolucji Stów, pań Wincentek w’Sta­
roń Sielcu, potępiającej zbrodnię w Luboniu.

ków muszą znajdować się urządzenia kąpielo­
we, lub iwi£®yscy pracownicy winni mieć udo­
stępnione bezpłatne korzystanie z kąpielisk 
przynajmniej raz w tygodniu — na koezt za-

Również zakłady winny zastosować odpo­
wiednie urządzenia', zmniejszające nadmierne 
hałasy przy pracy, szkodliwe dla słuchu pra­
cownika. Wreszcie pracownicy przy robotach 
wymagających chodzenie lub stanie winni 
mieć zabezpieczone odpowiednie miejsce od­
poczynkowe w czasie krótkich przerw w pracy.

Poza przepisami porządkowymi

KALENDARZ DNIA
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Marzec

Czwartek
Gertrudy, Patryka, Jana S. 
Słowiański: Zbigniewa. 
Słońca wsch. 5.48, zach. 17.43 
Księżyca wsch 19.41, zach 5.16

HISTORIA PODAJE:
1832 We Francji powstaje Tow. Demokra- > 

tyczne.
1846 Męczeńska śmierć Pantaleona Potockiego 
1617 Abdykacja cara Mikołaja II.
1921 Uchwalenie I Konstytucji Polskiej.
PRZYSŁOWIA: I

Gdy w marcu grzmi, 
W maju śniegiem ćmi.

AFORYZMY:
Pańskie oko więcej zrobi niż ręce.

RADY PRAKTYCZNE:
Do przypalonego mleka dodać na końcu no­

ża sody i zagotować raz jeszcze w innym na­
czyniu. Odzyska dobry smak.

------- ooo-------
Kina w Sosnowcu grają dziś 

ZAGŁĘBIE: „Przy drzwiach zamkniętych". 
EDEN: I „Grzech młodości"; II „W pu-

PATRIA; „Bohater naszych czasów".
-------oOo------

X OSOBISTE. Jak się dowiadujemy., 
nowym tons-ultorem diecezjalnym wy­
brany został ks. prof. Zdzisław Ługo­
wski z Sosnowca, dotychczasowy diece­
zjalni' wizyitatcir szkólmy. Jednocześnie 
ks. Z.. Ługowski mianowany został egza­
minatorem prosynodałnym.
X POMOC POLICJI W ZABEZPIECZA 
NIU RACHUNKÓW HOTELOWYCH. 
Mim. sprawiedliwości, przychylając saę 
do prośby -naczelnej organizacji przemy­
słu hotelowego, zwróeilto siię do komen­
dy głównej policji państwowej o wyda­
nie zarządzenia, aby organa policji oka­
zywały zarządom hoteli potmcc przy za­
trzymywaniu rzeczy niewypłacalnych 

' gości hotelowych. Hotelom przysługuje 
bowiem ustawowo prawo zastawu na

■ rzeczach gości za niezapłacone rachunki.
■ X OBOWIĄZEK NOSZENIA ORDE­

RÓW PRZEZ OFICERÓW W. P. Min. 
spraw wojsk., gen. Kasprzycki wydial

, -zarządzenie, dotyczące szczegółów sbro- 
• ju oficerów W. P. w czasie oficjalnych 
. uroozystcśei, przyjęć itp. Oficerowie mo- 
; sić miaóą w czasie tych uroczystości — 
. wszystkie posiadane odzaiaiezema.

porządzenie poleca stałe prowadzenie akcji u- 
świadamiającej w celu zwalczania nadmiernej 
ilości wypadków podczas pracy, z których bar 
dzo wiele należy przypisać własnej nieostroż­
ności pracujących, a często też nieuświado- 
mienau. W każdym zwłaszcza większym za­
kładzie kierownictwo winno wyznaczyć osobę, 
której zadaniem było by prowadzenie akcji od­
powiedniego zorganizowania pracy pod wzglę­
dem bezpieczeństwa.

Każdy zakład będzie obowiązany przedsta­
wiać organom inspekcji pracy co roku spra­
wozdanie z prowadzonej u siebie akcji nad 
podniesieniem bezpieczeństwa pracy.

BAR-COCTA1L
Teł. Zarządu’62-543 'Terali 62-717

OD 16-GO B.M ZUPEŁNA ZMIANA 
PROGRAMU: 

Wesołe pięcioraczki“ 
w nowej rewii pod tytułem

Jak się śmiać to się śmiać"

HUMOR! ŚPIEW! TAŃCE!
wystąpią

LAŁA DANOWICZ, LIZA GREY, EŁLI 
CHARNELL, WŁODZIMIERZ ORSZA 
BOJARSKI i EUSTACHY ODROBIŃSKI 

ponadto
UROCZY GOŚĆ Z ESTONII 

NIA TAŃSKAJA 
tańce ekscentryczne

NAJLEPSZA KUCHNIA 
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

ZAGŁĘBIA
Teatr miejski w Sosnowcu

Dziś w czwartek — Olkusz, w sali kina 
„Orzeł" dana będzie arcywesoła farsa w 3 
aktach Arnolda i Bacha pt. „Hiszpańska mu­
cha" z gościnnym występem znakomitego ar­
tysty filmowego i teatralnego Stanisława Sie­
lańskiego. Początek o godz. 20.30. Bilety wcze­
śniej nabywać można w restauracji p. Bo- 
brzeckiego.

W piątek 18 bm. w Zawierciu, sala kina 
„Stella" — „Hiszpańska mucha" z udziałem 
najpopularniejszego komika Stanisława Sie­
lańskiego. Bilety wcześniej nabywać można w 
księgami p. Czarnotowej.

W niedzielę w Sosnowcu dwa pożegnalne 
występy ulubieńca publiczności Stanisława 
Sielańskiego w farsie pt. „Hiszpańska mucha" 
która dana będzie o godz. 16.30 i 20.30 po ce­
nach zniżonych.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 17 bm. godz. 20 — „Skiz“ (pre­
miera).

Piątek 18 bm. godz. 20 — ..Książę Nie­
złomny"

Sobota 19 bm. godz. 15.30 — „Książę Nie­
złomny" (dla szkół); godz. 20 — „Skin".

Niedziela 20 bm. godz. 15.30 „Na Łyczako-

SZTUCZNIE SUSZY SIĘ 
znane mydło „Kołtantay z pralka". Dla­
tego jest tak twarde, tak c-ozroaędne w 
użyciu i tak korzystne. 1171
X HERBATKA KOLEŻEŃSKA. Koło 
byiyioh wychowanek gimn. im. E. Plater 
w Sosnowcu urządza dnia 17 bm. o godz.. 
19 w sali Stowarzyszenia techników — 
przy ul? 3 Maja 25, herbatkę koleżeńską 
połączoną z dyskusją na temat: „Czego 
żądamy od Koła?" — Zarzęd prosi a li­
czne przybycie.
X STOWARZYSZENIE KUPCÓW POL 
SKICH W WARSZAWIE ODDZIAŁ W 
BĘDZINIE zawiadamia swych człon­
ków, że w niedzielę, dnia 20 bm. o g-idia 
10.30 w I terminie lub o godz. 11 w II 
terminie odbędzie się walne zgromadze­
nie w lokalu własnym (ul. Małachow­
skiego 54-a). Zarząd upraec-a o liczne 
przybycie.
X UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA PO­
DOFICERÓW REZ. SOSNOWIEC — 
ŚRÓDMIEŚCIE. W niedzielę dn. 20 bm. 
o godz. 10 mamo odbędzie się m boisku 
PW. i WF. Sosnowiec, Aleja, stnzieuamće 
eliminacyjne Kola z brcnj małokalibro­
wej. celem wylenienia z-.-.wednłków do 
strzelań ipowiaitawyiah. Udziait w strze­
laniu obowiązkowy.

NA FALI DNIA
,,LEX PRYSTOROWA..."

V ■ ‘■ jowou wychodzi tygodnik ży 
dowBM pt- „Nasze Słowo". W artykule 
p-.Cwręconym sprawom gminy żydow­
skiej w Zagłębiu czytamy: (podkreśle­
nia nasze).

Już minął rok od czasu, gdy w całym kra­
ju wprowadzono ograniczenie uboju rytual­
nego, a nawet jatki koncesjonowane zostały 
objęte kontyngentem.

W związku z dotychczas wytworzoną sy­
tuacją, możemy zrobić krótkie resume, jak 
faktycznie wygląda strona finansowa i jak 
ujemny wpływ wywarło to na bieg działał-

Nie wiem, jak przedstawia się sytuacja 
w innych gminach, bo w zag-lębio-wsldch u- 
bój rytualny stanowił poważną pozycję w 
ogólnym budżecie (około 40—50 proc.). 7 
tego więc wynika, iż szeehita była jedynym 
z głównych źródeł dochodów gmin.

Możliwe jednak, iż de facto dochody z sze 
chity nie były wielkie w tym stopniu, w ja­
kim zostało podane, gdyż nie wcln-o nam 
zapominać o tym, że szeehita sama jest zwią 
zana z ogromnym aparatem urzędniczym, 
który poddania większość część wpływów.

Ale jednak szeehita zajmowała poważną 
pozycję w rubryce faktycznych dochodów 
gmin i przyczyniała się w dużej mierze do 
kontynuowania działalności gminy w myśl 
istotnych potrzeb ludności żydowskiej. Co­
dziennie sumy pieniężne wpływały do kasy 
gminnej i one stanowiły podstawę dla ko 
niecznych doraźnych operacji finansowych

To wszystko było kiedyś.
Z chwalą wprowadzenia „Lcx Prystorowa" 

gminy żydowskiej straciły poważną pozycję 
w dochodach.
Po roku, od daty wprowadzenia usta­

wy regulującej ubój rytualny — żydzi 
wyraźnie powiedzieli , czemu walczyli 
przeciwko anuesieniu uboju rytualnego. 
Po prostu chodziło o... pieniądze na — 
„istotne potrzeby lwiności żydowskiej".

W argumentacji jednak za pozosta­
wieniem uboju rytualnego mówijo się 
jedyimie o-... kulcie religijnym, o tradycji 
itp. Po roku, żydzi sami odsłonili rąbek 
praiwdy dlaczego zwalczano „Lex Pry- 
stoirowa".

Umowa o pracę
NA CZAS OKREŚLONY

W myśl przepisów r<e.poraąizenaa o 
umowie o pracę pracowników umysło­
wych, zawarcie z pracownikiem bzzecb 
kolejnych umów na ściśle określone ter­
miny jest równoznaczne z zawarciem 
umowy na czas nieokreślony, zatem po­
ciąga za sobą prawo do trzymiesięczne- 
go wypowiedzenia.

Na tle powyższego przepisu powsta7 
spór, czy wstawienie w trzeciej kolejnej 
umowie ścisłego terminu jej obowiązy 
wania, może być uważane równocześnie 
■za wypowiedzenie umowy na ten termin.

WątpMwoścd te rozstrzygnął Sąd Naj 
wyższy, który wydal orzeczenie, iż ozna­
czenie w umowie o pracę przy jej zawar­
ciu końcowego terminu stosunku służ 
bowego nie jest ..wypowiedzeniem" u- 
mowy i nie może rodzić skutków praw­
nych rzeczywistego wypowiedzenia.

------oOo-------
X NOWE WŁADZE „R. I. O. K.-u“ w 
DĄBROWIE. W lokalu własnym przy 
ul Chopina 6, w Dąbrowie Górniczej — 
odbyło się walne zebranie członków ro- 
hutniczego Instytutu oświaty i kultury 
im. St. Żeromskiego. Zebranie zagaił pr<? 
zes oddzhału p. Józef Grabowski, poczyń- 
przewodnictwo objął p. J. Bogacz; se­
kretarzował p. Z. Marcinkowski. Po 
omówieniu szeregu spraw i zreferowani,u 
sprawozdań z daiałałnośoi zarządu, odby­
ły się wybory władz Instytutu.

Do zarządu zostali wybrani pp-: Sta­
nisław Praski — prezes, Aleksander. 
Wierzbicki — wiceprezes. Zdaiśław Mar­
cinkowski — sekretarz, Lucyna Piotro­
wska,— zastępca sekretarza, Alfred® 
Zyehówna — skarbnik, Edward Raź — 
bibliotekarz, Jan Bogacz — członek zia- 
wządu. Do komisji rewizyjnej został* 
wybrani pp.: Stefan Lizak, Mjrcstawa 

i Kukułczanika, Zenem Zych.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. - 
Wydtznał śledczy p..p. w Sofinowciu zatnzy- 
mait niejaką Julię Tułtiaj, siiuźąieą- be’ 
stałego zamiieszkami-a, która qd! pewnego 
caasu dokonywała systematycznej kra 
dzieży bielizny na szkodę Chaima Rene­
ra, i Gucii Altman w Sosnowcu. Skra 
dzioną bieliznę, wartości. 300 zł. odebra­
no ii zwrócono posziktlli warnym. Za*W- 
m-aną przekazano dio drspeć-ycji włada 
sądowych.



Wr. -re „KURIER ZACHODNI"* czwartek 17 marca 1938 rołcu.

Przyjdźmy z pomocą młodzieży akademickiej 
Apel Komitetu wojewódzkiego do społeczeństwa

Wojewódzki Komitet Towarzystwa Przyja­
ciół Młodzieży Akademickiej w Kielcach wy­
dał do społeczeństwa następującej treści o-

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akade­
mickiej zwraca się do całego społeczeństwa z 
gorącym apelem przyjścia z pomocą młodzie­
ży, studiującej na wyższych uczelniach.

Młodzież akademicka żyje .w yarunkach nad
wyraz ciężkich, pomoce udzielane jej z fundu­
szów publicznych, są choć dość znaczne, cał­
kowicie niewystarczające na pokrycie niezbęd­
nych potrzeb. Towarzystwo zwraca się z ape­
lem świadome zarówno trudności gospodar­
czych, jak i istnieniu wielu innych, godnych 
poparcia celów, z tym głębokim przekona­
niem, że kadry ludzi z wyższym wykształce­
niem są niezbędne dla rozbudowy j podniesie­
nia poziomu naszego życia.

Pęd ku górze, który tak silnie i samorzut­
nie powstał w szerokich masach Narodu, musi 
być poparty i pokierowany, by wniósł rzeczy­
wiste i najwyższe wartości do skarbnicy twór­
czości Narodu. Musimy go popierać, musimy 
go organizować, nie możemy dopuścić do jego 
marnotrawienia się. Państwa nie można cał­
kowicie tą rolą obciążać — zadaniem społe­
czeństwa jest dopomóc młodzieży w zdobywa­
niu wiedzy i we wchodzeniu w życie zbiorowe.

W roku obecnym, jak j w latach ubiegłych 
zastosowane są ulgi w opłatach czelnego. To
celowe i tak korzystne dla młodzieży zarzą­
dzenie nie rozwiązuje jednak sprawy pomocy 
mieszkaniowej, żywnościowej i lekarskiej. Dla-

CIOiCIA KATARZYNA 
NA WYWCZASACH

Po przyjeździe do swej siostrzenicy, miesz­
kającej stale w Rcdomiu, zamęczała ją rada­
mi, dotyczącymi gospodarstwa domowego. 
Ciągle miała na ustach: „My w Warszawie 
robimy to zupełnie inaczej". Zdarzyło się, że 
podczas pobytu cioci miało odbyć £dę wielkie 
pranie. Pani Katarzyna już przygotowała się 
do wygłoszenia szeregu nauk, jak należy prać, 
ale uprzedziła ją pani Jadzia, mówiąc ze 
śmiechem: „Ależ ciociu! Czy rzeczywiście 
zdaje Ci się, że jesteś jedyną w Polsce go­
spodynią, która zna się na> praniu? Możliwe, 
że wy tam iw stolicy wiele rzeczy robicie ina­
czej, jedne lepiej naż my, inne, kto wie, może 
gorzej! Ale choć róźnimy się w wielu poglą­
dach, to jeden jest nam wspólny, bo wszystkie 
gospodynie w Polsce wiedzą, że mydło Jeleń 
Schacht jest synonimem mydlą najwyższej 
jakości. 1170

Inż. Ariet
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

W awiąaku z rozpoczęciem w Zagłębiu 
Dąbrowskim robót publicznych, finan­
sowanych przez Fundusz Pracy bawił w 
Zagłębiu Dąbrowskim iinż. Ariet z wo­
jewódzkiego biura Funduszu Pracy, któ­
ry zaznajomił się z kosztorysami i pla­
nami robót.

Wcaoraj po południu inż. Ariet wyje­
chał do Częstochowy, w piątek zaś wra­
ca jeszcze do Zagłębia.

Zaciąg ochotniczy 
DO MARYNARKI WOJENNEJ

Kierownictwo Marynarki Wojennej 
ogłasza zaciąg ochotniczy do czynnej 
służby wojskowej w Marynarce Wojen­
nej w r. 1938.

Zgłaszać się mogą mężczyźni, urodze­
ni w latach 1918, 1919 i 1920. Podan/ia 
wraz z potrzebnymi dokumentami nale­
ży składać w odjpowiedniich P. K. U. naj­
później do dnia 1 maja z podaniem czy 
pragną służyć we Flocie, czy we Flotylli 
Rzecznej.

Szczegółowe informacje o zaciągu o- 
chotniczym zawierają obwieszczenia 
własfc okręgowych rczplakatowame w 
całej Polsce. Ponadto informacji udzie­
lają P. K. U.

• ■ oOo• ■
Odciążenie miast i gmin
OD OBOWIĄZKU DORĘCZANIA 
PISM WŁADZ SKARBOWYCH

Ministerstwo skarbu zarządziło, aby 
z dniem 1 kwietnia rb. wszelkie pisma 
władz skarbowych doręczane były przez 
pocztę.
. Doręczanie tego rodzaju pism aa po- 
sreitniebwem gmin odbywać się będzie 
Jedynie w miejscowościach, w których 
r*ie ma zorganizowanej pocztowej służ­
by doręczeń. W tych wypadkach gminy 
aa doręczanie pism okńzymywać będą 
wynagrodzenie w wysokości 6 groszy od 
Pismai, tj. w tej wysokości, w jakiej 
gmitny wiejskie otrzymywały to wyna-

tego pomoc społeczna, udzielana i to nie tylko 
-w jfieniądaach, ale i w $aturze, produktach, w 
ubraniu, książkach, tanich mieszkaniach — 
stanowi czynnik szczególnie niezbędny, by u- 
ratować liczne młode zastępy od załamania 
się życiowego.

Zwracamy się do wszystkich warstw, do ca­
łego społeczeństwa, bo zdajemy sobie sprawę., 
że zrozumienie wartości wyższego -wykształce­
nia j’est powszechne, zwracamy się z gorącym 
wezwaniem do społeczeństwa o deklarowanie 
ofiar i składek i o współpracę w akcji pomocy

akademikom, bo tu nie idzie o jałmużnę, a o 
spełnienie wieli'- to obowiązku wprowadze­
nia w życie tych, co z czasem zająć mają wie­
le kierowniczych stanowisk w Narodzie.

Zwracamy się o pomoc na przyszłość, jak 
również i na chwilę bieżącą, by ułatwić mło­
dzieży przetrwanie roku akademickiego.

Ofiary prosimy wpłacać do PKO nr 63.263 
na konto wojewódzkiego Komitetu TPMA w 
Kielcach.

Prezes Komitetu w. z. W. Lutomski. 
Sekretarz Komitetu: Dr R. Muller

ARTRETYZM
POWSTAJE WSKUTEK ZŁEJ PRZEMIANY MATERII

Przed uroczystościami
ku czci Marsz. J. Piłsudskiego i Marsz. Śmigłego-Rydza

Likwidacja strajku
w wapiennikach Łady

Jak donieśliśmy wczoraj, w ub. wto­
rek robotnicy wapienników Łady w Ząb­
kowicach otrzymali zaległe zarobki w 
sumie 2600 ził., jednakże strajku nie 
ptrzerwałi, uzasadniając swą decyrzję ad 
porozumienia się z sekretarzem OZG. p. 
Bielnifciem.

Wczoraj odbyła się w sprawie likwi­
dacji zatargu konferencja z udziałem 
właściciela wapienników p. Łady, sekre- 
tatraa CZG. p. Bielnika i delegata robot­
ników.

Biuralista w roli adwokata 
naciągał naiwnych klientów

Wynikiem tego była skarga złożona

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że 
w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie mają zastoso­
wanie zioła „CHOLEKINAZA" H. Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła labor. tiz.- 
chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, War­
szawa, Nowy świat 5 oraz apteki i skł. apt.

gólnych organizacyj celem wysłuchania prze­
mówienia P. Prezydenta Rzplitej.

Komitet apeluje do społeczeństwa o wzięcie 
tłumnego udziału w uroczystościach i odpo­
wiednią dekorację domów i okien.

W DĄBROWIE

Program uroczystości w Dąbrowie jest na­
stępujący:

Czwartek 17 marca; o godz. 19 capstrzyk z 
udziałem wojska. Zbiórka organizacyj na pla­
cu przy ul. 3 Maja koło Magistratu, po czym 
przemarsz ulicami: 3 Maja, Krótką, Kościu­
szki, Sobieskiego, Żeromskiego, Wiejską, Le­
gionów do płyty, gdzie po przemówieniu na­
stąpi rozwiązanie pochodu.

Piątek 18 marca; akademie i zebrania w 
poszczególnych organizacjach.

Sobota 19 marca: o godz. 9.30 rano uroczy­
ste nabożeństwo w kościele, w którym wezmą 
udział przedstawiciele władz i organizacje ze 
sztandarami. O godz. 19.30 w sali Resursy od­
będzie się akademia, na którą złożą się prze­
mówienia i część koncertowa. Akademia trans­
mitowana będzie przez megafony.

Komitet apeluje do społeczeństwa o udeko­
rowanie domów i okien oraz o wizięcie licz­
nego udziału w uroczystościach.

Po kilkugodzinnych obradach oawarto 
układ zbiorowy* likwidujący ostatecz­
nie zatarg i strajk.

Przed wieczorem robottmiciy przerwali 
strajk i opuścili wapienniki, dłzisiaj zaś 
przystępują do pracy. 1

Zanieczyszczona krew może powodować sze­
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretycznc, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. Choroby złej prze­
miany materii niszczą organizm i przyśpieszają 
starość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby i nerek-

W SOSNOWCU
Dokładny program uroczystości, opracowa­

ny przez miejski Komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz imienin I 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza w So­
snowcu przedstawia się następująco:

Czwartak 17 marca: od f ’dz. 18 do 19 kon­
certy orkiestr; I śródmieście plac przed ra­
tuszem, orkiestra KPW; II dzielnica Sielec — 
skwer przy ul. Sieleckiej, orkiestra Zw. re­
zerwistów; III dzielnica Sielec — plac szkol­
ny na Wawelu, orkiestra państw, liceum pe­
dagogicznego.

Piątek 18 marca: godz. 10 — uroczyste na­
bożeństwo w kościele parafii WNPM z udzia­
łem przedstawicieli władz, urzędów, instytucji
i organizacji społecznych; godz. 20 — akade­
mia w teatrze miejskim, przemówienia wygło­
szą pp. marsz. A. Bogucki i dr K. Kucharski; 
wejścia bezpłatne za zaproszeniami. W czasie 
akademii grać będzie orkiestra Związku Re­
zerwistów pod batutą p. Fr. Szyllera.

Sobota 19 marca: godz. 10 — nabożeństwo 
żałobne w kościele parafii WNPM z udziałem 
przedstawicieli władz, urzędów, instytucji i or­
ganizacji społecznych; godz. 19.30 — uroczy­
ste zebrania w świetlicach i lokalach poszcze­

W roku 1934 niejaki Lucjan Nowako­
wski z zawodu biuralista wpa.dit na po­
mysł prędkiego dojścia do pieniędzy. W 
tym też celu otworzył w Sosnowcu przy 
ulicy Będzińskiej 45 „kancelarię adwo-

Dizaęki reklamie oraz wrodzonemu 
sprytowi Nowakowski zyskał w krót­
kim czasie sporą liczbę klientów, ddi któ­
rych pobierał nadmiernie wysoką opłatę 
za prowadzenie spraw sądowych.

Oszukańczy proceder Nowakowskiego 
trwał kilka lat, a liczba oszukanych, na­
iwnych klientów wzrastała z każdym 
rokiem.

W końcu klientó, widząc, że zachwala­
ny „adwokat" nie wygrał przez ten czas 
ani jednego procesu, zainteresowali się 
błiżęj jego osobą.

STRAJK W WAPIENNIKACH 
„ELTES"

Wczoraj wybuch} strajk w wapienni­
kach „Eltes". Robotnicy iziażądah wyda­
wania im deputatów węglowych.

.przez nich na Nowakowskiego dc Pro­
kurat era, który wszczął śledztwo.

Przeprowadzone dochdlżenie wykry­
ło oszukańcze machinacje Nowakowskie­
go za co został pociągnięty db odpowie- 
lzialiności sądowej.

W ub. roku Nowakowski stanął przed 
Sądem grodzkim w Sosnowcu i został 
skazany na 5 miesięcy aresztu, 300 zł. 
grzywny i zapłacenie opłat i kosztów 
sądowych.

Od wyroku tego Nowakowski zaape­
lował.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w So­
snowcu, jako instancji odwoławczej — 
Cibyła się przeciwko niemu rozprawa, 
która zakończyła suę zatwierdzeniem 
wyroku pierwszej instancji.

Obchód imienin
MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO-RYDZA 

W SZKOŁACH
Minister WR. i OP. wydał następują­

ce zarządzenie:
„Dzień 18 marca jest dniem, imienin 

Naczelnego Wodza sił zbrojnych Rzeczy* 
pospolitej, Marszałka Edwarda Śmigłe­
go-Rydza. Dzień ten obchclizd uroczyście 
nasza armia, składając życzenia Naczel­
nemu Wodzowi. Do uczuć armii przyłą­
cza się cała młodzież, zwracając się ró­
wnież myślą ku temu, co dźwiga trud 
pracy związanej z dziełem obrony naro­
dowej.

Dnia 18 marca dyrekcje szkół zarzą­
dzą uroczyste zbiórki hufców szkolnych 
(zależnie od warunków i plamiu zajęć w 
mundurach przysposobienia wojskowe­
go), na których komendanci (komen­
dantki) odczytają załączoną odezwę do 
młodzieży. Zbiórki należy urządzać we­
wnątrz budynków szkolnych. '

Nasiona dla działkowców
W DĄBROWIE

Wojewódzki Fundusz Pracy w roba 
bieżącym przeznaczył dla działkowców 
w Dąbrowie Górniczej na działki pomoc 
w naturze w postaci nasion do sadzenia.

Na jedną działkę o powierzchni 300 
m. kw. przeznaczono po 500 gr. fasotó, 
250 gr. grochu. 500 gr. bobu, 150 gr. ce­
buli dymki, 30 gr. marchwi, 30 gr. bu­
raków, 15 gr. cebuli, 10 gr. pietruszki, 
10 gr. ogórków, 5 gr. kapusty czerwo­
nej, 5 gr. kapusty włoskiej, 5 gr. 'kapu­
sty wczesnej, 2 gr. sałaty, 5 gr. brukwi, 
2 gr. kalarepy, 2 gr. pomidorów, 2 gr. 
kalafiorów.

Nasiona te częściowo już nadeszły i 
zarząd I ogrodu działkowego w Dąbro­
wie rozpoczął ich wydawanie działko­
wcom.

Ucieczka przemytniczki
Z ARESZTU

Z aresztu miejskiego w Czeladzi zbid- 
gła onegdaj szej nocy przemytmiiczka Ba- 
jewisfca.

Bajewska zdołała wyłamać zamek u 
dtzwi i wydostała się z aresztu.

Zbiegłej przemytniczki poszukuje po­
licja.

X DANCING. Koło młodzieży pracowni­
czej przy oddziale PZZPP. i H. R.P. w 
Sosnowcu, Sienkiewicza 17-a urządza 
dnia 19 bm. „dancing". Początek o godz, 
19. Wstęp dŚa gości zł. 1.50, dla człon­
ków zł. 1. Zgłoszenia na zaproszenia — 
przyjmuje sekretariat Koła codziennie 
od gedz. 19 do 20. Wstęp tylko za oka­
zaniem zaproszenia.
X KRADZIONY APARAT RADIOWY. 
W mieszkaniu Marii Marzec w Sosnowcu 
(Robotnicza 7) zakwestionowano dwu- 
lampowy aparat radiowy, skradziony w 
swoim czasie w lokalu Organizacji mło­
dzieży pracującej przy ulicy Kamiennej. 
Policja prowadzi dochodzenie.

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK 17 MARCA 1938 R.

6/15 Pieśń poranna. 6.20 Gimnastyka. 6.44 
Muzyka z płyt 8.00 Audycja dl® szkół. 14.15 
„Marsze i pieśni żołnierskie" — poranek dla 
młodzieży szkół powszechnych. 11.40 Gra Ga- 
spar Cassado — wiolonczela — płyty. 11.5? 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud­
niowa. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Koncert 
popularny — płyty. 14.25 Wiadomości bieżą­
ce. 14.35 Duet z opery i piosenka — płyty. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Wę­
drówki muzyczne" — audycja dla młodzieży. 
16.15 Muzyka dwufortepdanowa. Wykonawcy: 
Zygmunt Lisicki i Edmund Roder. 16.50 Po­
gadanka aktualna. 17.00 Książka i wiedza: 
Nowe publikacje o współczesnych prądach fi. 
lozotficznych — odczyt. 17.15 Muzyka rozryw­
kowa. Wykonawcy: Kwintet salonowy i Ju­
liusz Bieńkowski — tenor. 17.50 Poradnik 
sportowy. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.15' 
Transmisja z Krakowa. 18.45 Lekcja języ ka i' - 
polskiego. 19.00 Oryginslny teatr wyobrsźnta 
„Lawina" premiera słuchowiska Rafała Mal­
czewskiego. 19.30 Piotr Czajkowski- Fragmen 
ty z baletu „śpiąca królewna" — r^yty. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Mozaika muzyczna 
20.55 Pogadanka aktualna 21.00 Koncert eu­
ropejski z Irlandii. 22.00 „Z mojego warszto- 
“u. — ®zfac hteractał 22.15 Pieśni włoskie s 
końca XVI stulecia. Wykonawcy: Podwójny 
ky^tet „Pro Arte" z tow. lutni i klawesynu 
43.00 Muzyka taneczna — płyty.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L- 0. P. P.
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Spóźniona, a bardzo mila recenzja
Harcerstwo pokochałem na przedstawieniu Jasełek

Harcerz
NIESIE POMOC BLIŹNIM

Pod tym hasłem został zorganizowany w 
Sosnowcu, staraniem zarządu Koła Przyjaciół 
Harcerzy 70 ZDH, 5-tygodmowy kurs sama-

Poniżej zamieszczamy list i spóźnioną 
nieco recenzję jednego z przyjaciół hsrc. 
(red.).

Do redakcji „Czuwaja"
NajserdeczOT.ej proszę o zamiesziazenie 

w „Cziuwaju" zailąezKunego pisma, które 
.wyraża moje uczucia i refleksje^ Jedno­
cześnie b. przepraszam, że tak późno i — 
że mie podiaję swcrjego .nazwiska, ale bo­
ję się tego samego co K. Makuszyński, 
boję się być w wyraźnej kolizji z harcer­
kami i harcerzami. Napetwno nigdy nie 
zaprosiliby mnie po przeczytaniu pod­
pisu na żadinti harcerską uroczystcść i 
nie krzyczeliby oni tak, jak teraz:

Czuwaj 1
Stary przyjaciel młodzieży 

harcerskiej P.

przyprawionych wąsów, brody i malowa­
nych policzek.

Rade to wszystko, krząta się i pilnie 
spełnia rozkazy druhny drużynowej, 
która dyryguje jak dobry duch wśród 
czeredy wescłego ptactwa.

Takiej radości przy subtelnie wyczu­

tego skoordynowania i subardynaoji nie 
widziałem w żadnej organizacji. To też 
wiraż z radością „Narodzenia w Jaseł­
kach" narodziła się ze zwykłej przyjaźni 
„Wielka Miłość" do Rzeszy Harcerskiej.

Oziuwaj!
Wasz Przyjaciel P.

rytański dla harcerzy hufców sosnowieckich.
Otwarcie kursu odbyło się 21 lutego rb. U- 

czestników kursu w liczbie 45 harcerzy powi­
tali prezes Koła'Przyjaciół Harcerzy 70 ZDH 
inż. H. Rychter i mgr I. Pacyna kierownik

Celem kursu jest zaznajomienie harcerzy
czynnościami samarytańskimi, szczególnie 
podczas obozów oraz z udzielaniem pierwszej 
pomocy w nieszczęśliwych wypadkach.

Udział w prowadzeniu kursu przyjęli pp. dr 
śmigielski, dr Sztaba', Kasińska, mgr Pacyna 
i phm L. Dmytrowski.

Wykłady odbywają się w szkole poważ. nr 9 
ul. Dietlowska 6, w poniedziałki, środy i piąt­

Jasełka! — Zwykłe wydarzenie. Rok 
rocznie w okresie świąt Bożego Narodze­
nia, cieszymy się widokiem śmierci, 
strasznego Hetrcda, póiziwiamy humor 
żyda i towarzyszymy pastuszkom do 
Betlejem.

Nic też nadzwyczajnego na pozór me 
stało się, że I żeńska w Petainie rozwie­
siła afisze, rozesłała zaproszenia, zapo­
wiadając w ten sjposób o mającym się od 
być przedstawieniu p. t. „Jasełka" — a 
jednak stało się.

— Hm! Myślę, patrząc na zaprosze­
nie. „Jasełka". Tyle razy już je widzia­
łem.
, Z Rodem Harcerskim utrzymując kon­
takt chcę z nimi żyć w zgddizie, należy 
więc wybrać się na przedstawienie.

Wybrałem się na Jasełka w pierwszym 
dniu, chociaż Jasełka odbywały się przez 
trzy dni z rzędu i kto wie jak długo mie 
byłyby „zdjęte z afiszy", gdyby „arty­
ści" mieli dostateczną ilość czasu.

Smutno mii, jednak muszę napisać o 
wszystkim. Muszę napisać, chociaż pot 
ciurkiem kapie z czoła, nad1 ciężką pracą 
pisania, chociaż zęby i pióroi niszczę, gry­
ząc zawzięcie w zamyśleniu, bo nie wiem 
jaik to będzie z tym moim wystąpieniem 
na .Jamach prasy harcerskiej". Jednak 
muszę wszystko, wszyściuteńko napisać. 
Niech się stanie, co się ma stać, albo wy­
wiodą mnie w pole i każą stać na warcie, 
gdy dowiedzą się kto o nich nasmianował, 
albo zaproszą na inną uroczystość har­
cerską.

Otóż smutno mi, bo w pierwszym dniu 
frekwencja była tak wielka, że mimo 
(wyproszenia wielkiej ilości' widzów (dzie­
ci), nie dostałem saę na salę. Wracałem 
z innymi, którzy również nie dostąpili 
zaszczytu w tym dniu patrzeć na ,^r- 
tystkii", obiecując sobie przyjść jutro — 
widocznie wanto skoro się tak „pchają". 
Wychodząc ze szkoły, zatrzymałem się 
na chwilę, bo dosłyszałem wielką wrzawę 
za sobą. I proszę, dopadły mnie artystki 
i dalejże zapraszać, tańczyć i śpiewać- 
W tym miejscu muszę przyznać, że dusza 
moja radowała się, a serce śpiewało. 
Śpiewało wiraż z harcerkami. Wszystko 
wokół śpiewało i radowało się. Taka ra­
dość, to prawdziwa radość.

Radowałem się, mimo moich... lat. 0 
Bożę, już byłbym napisał ile mam lat, 
a przecież obiecano mnie przyjąć do dru­
żyny, bo jestem b. młody. A to byłaby 
Wsypa, przepasłoby wszystko.

Mimo próśb i gróźb, nie poszedłem w 
tym dniu, bo nie lubię tłoku _ (sercowy 
jestem, powiedziałby Bielański).

Poszedłem nazajutrz, By jednak miej­
sca nie brakło, wybrałem się b. wcześnie. 
Okazało się jednak, że takich cwania­
ków było więcej i znowu tłok, ale już 
teraz nie spasowałem

„Paniie" mówię mojemu sąsiadowi, 
toż niewiele chyba takich teatrów w 
Polsce, żeby po bilety w ogonku stać, 
jak za aprowizacji. A on „boć to i przed 
stawienie, co się ziowię".

Nawiasem i poeichutku, powiem, że 
nnie nie tyle treść „sztuki", ile werwa 
wzięła za serce. Co ja bym dał — chyba 

.wszystkie przeżyte lata, by móc tak 
fiilkać i śpiewać beztrosko z tym harcer­
skim ludem.

Śmiać się, krzyczeć, cieszyć się z

[o mów ojciec BK. o ftnlcu Kurowskim
Praca w komendzie Hufca—Zamierzenia

Dnia 7 bm. przeprowadziłem wywiad dla 
„Czuwaja" z bm St. Piotrowskim, komendan­
tem hufca. I jak z rozmowy wynika, w Kom. 
Hufca wraz z dh Piotrowskim Stefanem gor­
liwie pracuje dh Krzywański — sekretarz, dh 
Błahut — referent skarbowy oraz dh St. Pia­
skowski — kierownik drukarni.

Raz w miesiącu odbywa się odpramw druży­
nowych, coraz to w innym środowisku. Prze­
wodniczy obradom i organizuje całość, druży 
nowy danego środowiska Jednym z punktów 
porządku dziennego odprawy są sprawozdania 
drużynowych. Dają one wyobrażenie o stanie 
rzeczy w hufcu. Hufiec w najbliższym czasie 
zamierza zorganizować specjalną drużynę ko­

ki od godz. 18 do 20.35.
Pod koniec kursu przewidziane jest zdoby­

wanie sprawności samarytańskich przez ucze­
stników kursu.

larską oraz zorganizował już kurs zastępo-

Ostatnio nastąpiła pewna reorganizacja, w 
zakresie komisja prób i sprawności, na której 
czele stoi obecnie dh phm Derda. Do tej pory
hufiec dąbrowski nie prowadził kasy, to zna­
czy nie pobierał żadnych opłat od drużyn. O-
becnie jest to koniecznem wobec nowych obo­
wiązków nakładanych przez władze zwierz-

Obecnie na terenie hufca jest 12 jednostek 
organizacyjnych, w tym 1 krąg Starszo-Har- 
cerski. Ponadto jest 8 gromad zuchowych i 1 
zawiązek przy koedukacyjnym gimnazjum han 
dlowym w Dąbrowie.

St. G.

Życie 6 ZDH w Grodźcu
Otwarcie świetlicy — Poświęcenie proporczyka

W dniu 12 bm. została otwarta świetlica 
harcerska i oddana do użytku dla młodszych 
druhów tejże drużyny.

świetlica jest czynna od godz. 18 do 21, 
i jest prowadzona przez druha Witolda Ma­
zurkiewicza oraz Zdzisława Kar’<iocińskiego.

świetlica, która mieści się w lokalu tejże 
drużyny przy ul. Konopnickiej posiada pisma 
harcerskie, oraz pisma wartościowe.

Od czasu do czasu urządzane są wszelkiego 
rodzaju konkursy.

W dniu 15 bm. odbyło się wręczenie pro­
porczyka zastępowi „Psów". Najpierw, odby­
ła się zbiórka drużyny, na której drużynowy 
phm St. Porębski, wręczył zastępowemu po­
wyższego zastępu dh W. Mazurkiewiczowi 
proporczyk, tenże mianował dh Oz. Stacho­
wicza proporcowym. Po tym 6 ZDH udała się

Sprawy administracyjne kursu załatwia 
phm L. Dmytrowski.

Kronika harcerska
ODPRAWA DRUŻYNOWYCH Hufca Dą­

browskiego odbędzie się dnia 18 marca o g. 
17.30 w harcemi 39-tej drużyny (obok kop. 
„Flora").

PRZED 25-LECIEM CZWÓRKI. Sosnowiec­
ka „Czwórka" przygotowuje się do obchodu 
jubileuszu 25-lecia istnienia. Uroczystość or­
ganizuje specjalnie zorganizowany Komitet
wyłoniony przez KPH drużyny. Komitet mię­
dzy innymi przygotowuje wydawnictwo po­
święcone drużynie i pracy harcerskiej.

„SPORT SZKOLNY". W tych dniach uka­
zał się nr S tygodnika „Sport Szkolny". Re­
dakcja tygodnika, która mieści się przy ul. 
Myśliwieckiej 5 w Warszawie, wprowadziła o- 
statnio w „Sporcie Szkolnym" Kącik har- 

I cerskŁ.
ZUCHY. W niedzielę dnia 13 bm. został za­

kończony próbą wodza zuchów, końcówkowy 
kurs wodzów zuchowych. W kursie uczestni­
czyło 25 harcerzy z terenu m. Sosnowca. Kurs 
prowadził namiestnik zuchowy hufców sosno­

na Mszę św. do kościoła parafialnego, a pc 
wysłuchaniu uroczystej Mszy św. z kazaniem 
udano się do izby, gdzie nastąpiło zakończenie 
uroczystości.

wieckich phm L. Dmytrowski.
KOM. CHOR. MIANOWAŁA DRUŻYNO­

WYMI; 81 ZDH w Dąbrowie — Milczarka 
Mieczysława, 5 ZDH w Saturnie — Parkę Wi­
ktora, 18 ZDH w Częstochowie — HR Kiepu­
rę Ignacego, p. o. 14 ZDH w Czeladzi — wyw. 
Trząskiego Mieczysława, p. o. 50 ZDH w 
Grodźcu — Będkowskiego Kazimierza, p. o. 
59 ZDH w Sosnowcu — ćw. Iwanka Stefana, 
zwalniając jednocześnie dotychczasowych dru­
żynowych.

HARCERZE UCZĄ LATAĆ
„Sokołów” polskich w Ameryce

ZATWIERDZENIE KOMISJI NA H.R. W 
MYSZKOWIE. Została zatwierdzona komisja 
na stopień Harcerza Rzeczypospolitej Hufca 
harcerzy w Myszkowie w składzie: przewod­
niczący — phm Trząsiki Stanisław, członko­
wie — hm Tyl Józef i phm Folwarczyk Jan.

PRZYZNANIE STOPNI. Stopień Harcerza 
Rzeczypospolitej przyznano druhowi Graba­
łowskiemu Stanisławowi z Hufca Częstocho­
wa III.

Podczas pobytu w lecie ub. r. w Stanach 
Zjednoczonych II-ej wycieczki instruktorów 
harcerskich, harcerski instruktor szybowcowy 
przydzielony do organizacji „Sokolej", zapo­
czątkował na tamtejszym terenie akcję szy­
bowcową. W wyniku jego pracy założono w 
Pittsburgu „Sokoli Klub Szybowcowy".

Bawiący ostatnio w Polsce dr T. A. Starzyń­
ski —
stalił z

prezes „Sokola" amerykańskiego, u- 
władzami harcerskimi dalszą szeroką

współpracę obu organizacyj na tym polu.
Na zasadzie specjalnego porozumienia, 

„Związek Harcerstwa Polskiego" zobowiązał
się m. inn. wydelegować do „Sokoła" amery­
kańskiego dalszych instruktorów szybowco­
wych, dostarczyć: pomocy w sprzęcie szybow­
cowym, planów' polskich szybowców, oraz
szkolić w krajowych szkołach szybowcowych
przysłanych kandydatów, na kierowników
przyszłego szybownictwa „Sokolego".

PRÓBA DRUŻYNOWEGO. Próbę drużyno­
wego z wynikiem pomyślnym ukończyli dhowie 
Rosikoń Tadeusz HO—35 ZDH, Labuś Adam 
HO—57 ZDH, Baryłko Józef HO—6ZDH, Będ­
kowski Kazimierz ćw—50 ZDH, Rudolf An­
drzej ów—20 ZDH, Bałdys Witold ćw—20 
ZDH, Marzec Stanishiw ćw—40 ZDH, Marzec 
Mieczysław HO—36 ZDH, Olesiński Józef ćw. 
—36 ZDH, Bieńkowski Adam ćw.—80 ZDH, 
Marzec Marian ćw—40 ZDH, Nowak Kazi­
mierz ćw—40 ZDII, Imiołek Antoni ćw—75 
ZDH.

GDZIE ZUCH - TAM RUCH!...
Wielka „Zucho-Rewia" w Niwce

MOTTO:
W jasny dzień, w słotny czas, 
Uśmiechnięty każdy z nas, 
Z tęgą miną i wesoło
Maszerują zuchy w koło...

St. Mościcki, hm.
Już od rana, gwama zuchowa czereda, za­

pełniła szumem i życiem muzy szkoły po­
wszechnej w Niwce. Wkrótce przyszedł i wódz

nie znać (?).
Zuchy z trzech gromad bawiły saę wesoło, 

ze swymi wodzami, potem jedni drugim wpi­
sywali eóę do ksiąg gromady. „Cwane zuchy", 
wymyśliły taki obrzęd przy wpisywaniu: Je­
den zuch z ich gromady, trzymał nad księgą 
berecik, na znak wspólnego braterstwa, wszy­
stkich zuchów.

ze swoją tradycyjną teką, napełnioną książka­
mi gromady- W pustej, przestronnej sali, zgro 
madziły się trzy gromady: gromada I-sza 
„Cwanych zuchów" i Il-ga „Utopców", a przy­
jechali „Cwaniacy" z Niemiec, koło Strzemie­
szyc, bo dwaj „cwani wodzowie", to są .zabici" 
totedsy, więc jakże ich gromady mają się

Zaczęły się schodzić dzieci szkolne i starsi, 
bo dla nich była urządzana „rewia".

Popisy. Więc najpierw było ćwiczenie takie: 
wódz dał dwom szóstkom dwa pudełka od za­
pałek. Skrzyneczkę odrzucono, a wierzch pier­
wszy zuch nakładał na nos j podawał drugie­
mu bez pomocy rąk. Wiele takich sztuczek po­
kazywały zuchy, a każda jedna śmśeszuiejsza

od drugiej. I znów pieśni, popisy—
W końcu dzieci szkolne, ubawione bardzo 

poszły do domu, ale przed tym Tosiek Kraus, 
jeden dzielny zuch, zwołał wszystkich chłop­
ców, mówiąc:

..Kto jest smutny, chodź do nas, 
zuchy rozweselą Was, 
wszyscy chłopcy chodźcie do nas, 
tam wesoło minie Wam czas...

Były także tańce dla starszych. A najwięcej, 
to pomogły Mamusie z Koła Opieki Rodzi­
cielskiej, które zajęły się wszystkim, nawet 
bufetem i sprzedażą biletów, za co wszystkie 
zuchy serdecznie im dziękują. Zysku było 73 
złote, a to wszystko i» kolonię,

Akete.



Nr. 75 „KURIER ZACHODNI1" czwartek 17 marca 1988 roku.

KRONIKA ZAWIERCIA
x NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DU 
SZĘ ŚP. KS. PRÓB. STREICHA. Wczo­
raj o godz. 9 rano w kościele parafial­
nym w Zawierciu ks. W. Szymczyk od- 
pra wił uroczyste nabożeństwo żałobne 
z kazaniem Za duszę śp. ks. proboszcza 
Stanisława Streićha zamordowanego 
przez komunistę w Luboniu pod Pozna­
niem. Obok katafalku ustawiły się orga­
nizacje ze sztandarami, jak: Stron. Na­
rodowe, NOK., Harcerstwo, _Sokół, ce­
chy, organizacje katolickie żeńskie i mę- 
sfcie, szkcity oraz starsze społeczeństw’©.
X MATKA OSKARŻA SYNA O BLU- 
ŹNIERSTWO. Onegdaj zgłosiła się do 
komisariatu p. p. w Zawierciu Sabina 
Zasada (ul Piesza 6) oskarżając swego 
syna Stanisława o bluźnierstwo.
X TEN MIAŁ WĘCH... Wczoraj zgłosił 
się do komisariatu p. p. w Zawierciu — 
Dominik Łysziozanz (ul. Piaskowa 49) 
i zameldował o skradzeniu mu przez nie­
znanych sprawców 300 zł. z mieszkania 
z szafy za pomocą dobranego klucza. — 
Policja prowiadżii dochodzenie.
X POSIEDZENIE RADY POWIATO­
WEJ. Dziś odbędzie się plenarne posie­
dzenie Rady powiatowej w Zawierciu. 
Na porządku obrad znajijzie się prelimi­
narz budżetowy P. Z. S. na r. 1938-39.

JWWBOLU GtOWY!

OLKUSZA
Ku uczczeniu pamięci

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
W dniu 19 bm. o godz. 9 raińo w ko­

ściele parafialnym w Olkuszu odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę Mar­
szałka Polski, Józefa Piłsudśkiegci, po 
czym delegacje złożą wieńce pod pomni­
kiem Marszalka na kolonii fabryki »>O1- 
kusz“.

O godz. 18 poszczególne organizacje 
urządzą obchody w swcOch świetlicach, 
gdzie m. in. wysłuchają przemówienia 
P. Prezydenta o Marszałku Piłsudskim, 
transmitowanego przez Polskie Radio.

W dniu imienin
MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO-RYDZA
Staraniem prezydium OZN w Olku­

szu, w dn. 18 bm. z okazji imienin Mar­
szalka Śmigłego-Rydza, odbędzie się o 
gcidz. 18.30 capstrzyk z udżiaiem orga- 
nfaacyj mundurowych, a o godz. 19-30 
uroczyste zebranie społeczeństwa olku­
skiego w dużej świetlicy Zw. rezerwi­
stów Koła fabr. „Olkusz", gdzie m. in. 
zebrani wysłuchają przemówienia gen. 
Skwarczyńskiego, — transmitowanego 
przez Radia

Odpalony konkurent
PUŚCIŁ Z DYMEM STODOŁĘ

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu skaza!! mieszkań­
ca wsi Chełm kolo Wolbromia,' Stanisła­
wy Krawca, na 8 lat więzienia za podpa­
lenie stodoły ‘ze zbożem Józefa Rachwa- 
ła. Krawiec podpalenia dokonał z zem­
sty z>a odmówienie mu ręki ukochanej 
przez jej ojca, Rachwała.

Zgon starca
Z NĘDZY

Na polach wsi Braciejówfca (olku­
skie) znaleziono zwłoki 78-letniego star­
ca, Józefa Janika z Braciejówki, który 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zmarł z nędzy.

Starcem nikt się nie opiekował i osta­
tnio chodził on po prośbie.
X DODATKOWY BUDŻET M. OLKU­
SZA. Pod przewodnictwem burmistrza 
Majewskiego odbyło się posiedzenie Ra­
dy miejskiej w Olkuszu, na którym m. 
W- uchwalono dodatkowy budżet na r.

1937-38, w wysokości zł. 673.47. Pożalskiego w Olkuszu, jako pohopnie wów- 
tym Rada anulowała uchwałę Rady czas powziętej, a obecnie niemożliwej 
miejskiej z roku 1930 w sprawie świad- do zrealizowania.
ożeń na rzecz państw, gimnazjum mę-l

SF“A„SAVOY” Sosnowiec iii. 3-Moia 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

OGÓLNA MOBILIZACJA!!!
Wszyscy na „JÓZEFÓWKĘ" do „SAVOY‘U“ 

Trzy okazje zdobycia cennej premii:
I) Konkurs dla Pań: na tanią, a wykwintną suknię.

II) Konkurs dla Panów: na największą łysinę. 
III) Konkursowy taniec z przeszkodami?????

Sześć miłych nagród.
Kruszon Imieninowy.

Speęjalne potrawy.
Początek o godz. 20.30. Prosimy wcześniej zamawiać stoliki.

Zderzenie samochodu z tramwajem
Szofer lekko ranny

Wczoraj po południu na ulicy Orlej 
w Sosnowcu nastąpiło zderzenie tram­
waju z same chodem f-my „Kometa" z 
Trzebini. Na szczęście katastrofa nie 
pociągnęła za sobą poważniejszych na­
stępstw.

Gdy tramwaj, prowadzony przez mo­
torniczego Pełkę, jadąc z Sosnowca w 
kierunku Będzina znajdował się na uli­
cy Orlej, niespodziewanie z ulicy Rysiej 
wyjechał samochód. Nastąpiło wówczas 
zderzenie, skutkiem którego samochód 
przewrócił się.

... , . " 
Śmierć w bieda-szybie 

Kamień spadł szybikarzowi na głowę
Onegdaj wydarzył się tragicany wy­

padek w jednym z bieda szybów obok 
starego cmentanzia w Dąbrowie Górni­
czej.

W chwili, gdy w szybiku znajdował 
się 33-letni Leon Doniec, zamieszkały w 
Dąbrowie przy, ulicy Reymcmta 45 —

Korony z łusek od nabojów
„Dentysta" z Będzina skazany w Katowicach

Mosiek Griin z Będzina reklamował 
się szeroko w Katowicach jako dosko­
nały dentysta, bardzo przy tym tani i 
tak usłużny, że na żądanie przychodzi z 
wszystkimi instru monitami do domu pa­
cjenta i leczy go we własnym mieszka­
niu.

Dzięki sprytniej reklamie Griin szyb­
ko wyrobił sobie szeroką klientelę. — 
Szczególnym zaufaniem cieszyły się je­
go korony i plcmby złote znacznie tań­
sze niż u innych miejscowych 'denty­

Al SPORT-11.

na niedzielny mecz w Sosnowcu
Już tylko lalka dna dzieli nas od ciekawego 

meczu dwu reprezentacyj Warszawy i Śląska- 
ha ringu w Sosnowcu.

W składzie Warszawy nowe zmiany. Wła­
dze Warszawskiego OZB doceniając znaczenie 
meczu z groźnym zespołem śląska postanowiły 
wzmocnić swój skład. To też w niedzielę o 
godz. 11 rano w sali kina „Patria" na ringu 
zmierzą się następujący pięściarze (Wareza- 
wa na pierwszym miejscu):

musza: Komuda — Jasińśki
kogucia: Możdźyński — Jarzombek 
piórkowa: Makusiński — Manecki 
lekka; Rosenblum — Welgrin

KRONIKA SPORTOWA
OBÓZ TRENINGOWY DLA PIŁKARZY

Kapitan związkowy PZPN p. Kałuża doko­
nał wyznaczenia składu piłkarskiego obozu 
treningowego, który rozpoczyna się niedziel­
nym meczem z Hungarią i trwać będzie do 
dnia 1 kwietnia, tj. do wyjazdu reprezentacji 
Polski do Belgradu na drugi eliani-nacyjny 
mecz o mistrzostwo świata z Jugosławią 3 
kwietnia w Belgradzie.

Do obozu tego wyznaczono zawodników na­

Szofer samochodu doanał ogólnych 
potłuczeń, iziaś mężczyzna znajdujący się 
wewnątrz samochodu zostali przygnie­
ciony pakami z mydłem, doznając rów­
nież zewnętrznych obrażeń.

W przedniej części tramwaju -wyle­
ciały szyby; również i u samochodu po­
tłukły się szyby oraz lampy.

Potłuczonemu szoferowi i jego pomo­
cnikowi zrobiono w ambulatorium opa­
trunki.

Policja prowadzi d. chodzenie, celem 
ustalenia kto ponosi winę za spowodo­
wanie wypadlku.

oberwał się z niezabezpieczonego stropu 
duży kamień, spadając mu na głowę.

Nieszczęśliwy szybikarz poniósł śmierć 
na miejscu.

Zwłoki! Dońca wytiiobyto na pcwierz- 
chnię i p.~. dokonaniu oględzin sądowo-le- 
karskieb przewieziono do kostnicy.

stów.
Ale póty dzban wodę noeii, póki się 

ucho nie urwie.
Po pewnym czasie wysizfto na jaw, że 

rzekome złote korony fabrykuje Griin 
ze starych łusek od nabojów i w ogóle 
do wykonywania praktyki dentystycz­
nej nie ma uprawnienia.

Sprawą, zajęty się władze potócyjne i 
wozioraij w tut. sądzie grodlzikim skazano 
Giriiinia na miesiąc bezwzględnego aresz­
tu.

półśrednia: Jańczak — Aikerman 
średnia: Miks — Wiedeman 
półciężka: Neuding Kolonko 
ciężka: Archacki — Wrazidło.
Z reprezentantów Warszawy Jańczak, Ro­

senblum, Neuding, Miks i Archacki występo­
wali wielokrotnie w reprezentacji okręgu w 
spotkaniach międzynarodowych, a Komuda i 
Możdźyński zdobyli ostatnio tytuły mistrzów 
Warszawy, szczególnie ten pierwszy pokonał 
w ub. tygodniu mistrza Polski llund?ztaina.

Sądzić należy, że reprezentacja Śląska do­
łoży jednak wszelkich starań, aby na oczach 
widzów wymazać porażkę z Łodzią.

stępujących: bramkarze; Madejski, Pawłowski, 
obrońcy: Szczepaniak, Gałecki, Michalski, po­
mocnicy: Góm>, Nytz, Piec II, Nowakowski, 
Dytko, napastnicy: Piec I, Piontek, Wostal, 
Wili-mowski, Wodarz, Szerfke.

Obóz zaczyna się w sobotę 19 bm. Po przy­
byciu do Warszawy wyznaczonych zawodni­
ków nastąpi otwarcie obozu, po czym w dniu 
20 bm. rozegrany zostanie o godz. 12 na, sta­
dionie WP mecz sparingowy z Hungarią, a

od poniedziałku 21 bm. rozpocn-zą się właści­
we treningi.

Przeciwko Hungarii wystąpi drużyna przy­
puszczalnie w tym samym składzie co prze­
ciwko Szwajcarii, jedynie w linii pomocy moż­
liwe są zmiany. Dlatego właśnie wyznaczone 
dwóch dodatkowych pomocników, uzupełnia­
jąc skład szwajcarski Dytką i Nowakowskim.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. I. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 
za marzec 1938.

Wyhawniciwo „Kuriera Wittowi"
fgiHKBIE-SEIMEia 
Z CAŁEJ pni Cif I

ZAMKNIĘCIE GRANICY PAŃSTWOWEJ 
NA OBSZARZE BESKIDU ZACHODNIEGO

Zarząd główny Polskiego Tow. Tatrzańskie­
go rozesłał komunikat następujący; „W związ­
ku z zarządzeniami władz administracyjnych, 
wydanych z powodu obecnych wypadków, zo­
stały zamknięte granice państwa z Czechosło­
wacją na obszarze woj. śląskiego oraz powis* 
tówi: Żywieckiego, Wadowickiego i Nowotar­
skiego. W ten sposób wszelki ruch zarówno 
gospodarczy, jak i turystyczny przez granicę 
jest zakazany. Swobodne przekroczenie tej
granicy, szczególnie z Czechosłowacji do Pol­
ski, zezwolcne jest jedynie 'osobom, przejeż­
dżającym koleją i autobusami oraz posiada­
czom paszportów zagranicznych".
CAŁODZIENNY ZAROBEK NA FON

Załoga zakładów przetwórczych huty „Pił­
sudski" w Chorzowie uchwaliła dla uczenia 
pamięci Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego oddać na FON całodzienny zaro­
bek za pracę w dniu 19 bm.

PONOWNA SANNA W ZAKOPANEM
Po kilku datach ciepłych i chmurnych, pa­

dający ostatnio obfity śnieg poprawił w Za­
kopanem i jego okolicy warunki narciarski*,
szczególnie w wyższych partiach górskich. Na
ulicach/Zakopanego pojawiły się ponownie sa­
nie. Wypogodzenie przy równoczesnym spad­
lał temperatury tworzy nowe warunki, które 
pozwolą przybywającym na mocy zniżek ko­
lejowych ujrzeć przedwiośnie nu Zakopanem i
Tatrach.

NIEZWYKŁY WYPADEK ŚMIERTELNEGO 
PORAŻENIA PRZEZ RADIO 

W Pabianicach wydarzył się niezwykły wy­
padek, którego ofiarą padł 13-letni1 syn robot­
nika, Marian Głowacki. Z nieustalonych do­
tychczas przyczyn, prąd elektryczny o wyso­
kim napięciu włączył się dę przewodów ra­
diowych i gdy chłopiec dotknął przewodów, 
padł rażony prądem i' wkrótce zmarł,

-10.000 GRUŹLIKÓW NA ŚLĄSKU
Śląskie Tow. walki z gruźlicą stara się * 

uzyskanie funduszów na budowę -wielkiego 
szpitala dla gruźlików. Na Śląsku choruje na 
gruźlicę okoł-o 40.000 osób.

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY, 
TOW. MARUSZECZKI 

W czasie ostatniej obławy na terenie Wiel­
kich Katowic przytrzymany został niebez­
pieczny włamywacz i bandyta Piotr Sobczak. 
Jak się okazuje, jest on towarzyszem zasądzo­
nego na śmierć bandyty Maruszeczki. Liczy
on 24 lata i pochodzi z Radomska. Jest on
poszukiwany przez władze bezpieczeństwa
Bielsku, Dziedzicach, Katowicach itd. Ma on 
na sumieniu cały szereg włamań, rabunków i 
kradzieży. Sobczak występował pod rozmaity­
mi nazwiskami, jak Urbański, Owczarek itd.
Odstawiony on został do sądu karnego w Ka­
towicach.
BANDYTA ŻELAZNY ZAWISŁ 
NA SZUBIENICY

Onegdaj o godż. 3.30 po południu został W 
Krakowie stracony bandyta Stanisław Żelaz­
ny, jeden z najgroźniejszych przestępców, ja­
cy grasowali ositaitnio w Małopolsce. żelazny, 
odsiadując karę w więzieniu rzeszowskim, zor 
ganizował w lipcu ub. r. ucieczkę 11 groźnych 
bandytów. Dłuższy czas ukrywał się przed po­
ścigiem i dopiero w sierpniu został ujęty obok 
dworca krakowskiego iwi chwili, gdy w czasie 
pościgu zastrzelił przechodzącego kelnera Sąd 
przysięgłych skazał Żelaznego na śmierć. P. 
Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa ła­
ski. Onegda-j o godz. 12 w poł. prokurator u- 
dał się do celi żelaznego, i zawiadomił go « 
decyzji. 0 godz 530 wyrok został wykonany,



8 „KURIER ZACHODNI'* czwartek 17 marca 1938 roku, ^r. W

Śląska Spółka Samochodowa Sp. z o. odp. Katowice, ul. Matejki 3
b zawiadamia, że dnia 17 b.m. nastąpiło*—

OTWARCIE SALONU
W SOSNOWCU PRZY UL. PIERACKIEGO 1, TELEFON 627.46

Generalna Reprezentacja na województwa: Śląskie — Krakowskie i Kieleckie 
Auto—Union A.G. — Bussing NAG. — Triumph Werke — Nurnberg 

Samochody: DKW WANDERER AUDI HORCH
osobowe: od 4.600.— zł. od 9.800.— zł. od 15.400.— zł. od 37.700 zł.

Podwozia ciężarowe: benzynowe i Diesel, autobusy, Łrambusy, traktory i ciągówki.
Motocykle: od 100 cm3 do 500 cm’ w cenie od 850.— zł.
Nowoczesna stacja obsługi, warsztaty, stacja benzynowa i magazyn w Katowicach przy ul. Matejki 3. Telef. 357-55 i 353-69
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując 

Krem, mydło i puder LACTOLIN 
ZĄDAC WSZĘDZIE. 1029

I CZY WIESZ,

I
ir f
71

że przy wzroście zużycia cena elektrycz ności stale maleje. Oblicz, jak 
tanio dzięki naszej taryfie blokowej wypadnie zainstalowanie 
jących Ci jeszcze aparatów elektrycznych.
Można je nabyć tanio i na raty w sklepie Elektrowni. > -

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

braku

I KINO „ZAGŁĘBIE11
I Dziś! Potężne arcydzieło filmowe p.t. Dziś!

| PRZY DRZWIACH
I ZAMKNIĘTYCH
I Film ten pozostawia silne i niezatarte w rażenia.

w roi. gł.

! Sabina Peters bohaterka „Szesnastolatki"

DROBNE OGŁOSZENIA

Olga Czechowa, Iwan Petrowicz
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30

iiLiiuM a ■■ ■■■ urn u ■■ itii i»n lomii

KINO
EflEH

Dzieje kobiety, która musiała całym życiem okupić/eden błąd 

„GRZECH MŁODOŚCI” 
w roi. gł. Gladys George i John Beal

II. Sensacja, humor, tajemnicze przygody, wszystko w jedn. filmie 

„W PUŁAPCE”
w roi. gl. John Barrymore, John Howard i Łouse Campbell

Początek I seansu o gediz. 17-00 w niedziielę o godiz. 15-00

KINO 
mw

Warszawska

Geniusz MARLENY DIETRICH
i kunszt taneczny FREDA ASTAIRE 

królowa lodu, królowa tańca, królowa ekranu
SONIA HENIE w rewelacyjnym filmie

JEDNA NA MILION 
8 W dalszych rolach Bracia Ritz

i świetny zespól harmonistów

ZGINĘŁA 
legitymacja uczniow­
ska, bilet tramwajowy 
na nazwisko Jerzy Ku­
rek, Będzin.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE
DWA POKOJE 

z kuchnią z wszelkimi 
wygodami od 1-go 
kwietnia do wynaję­
cia. Sosnowiec, Aleja 
Mireckiego 12. 1129

URZĄDZENIE 
sklepowe zupełnie no­
we do sprzedania. So­
snowiec, ul. Orla 12.

1153

MEBLE
stołowe, sypialnie, sztu 
ki pojedyncze. Nowocze 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 

P. TOMCZYK
Sosnowiec, N o wopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 
Uwaga! Firma I. Tom- 
c&yk, 1-go Maja 14 nie 
ma nic wspólnego z 
moją Firmą.

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje z kuchnią — 
Legionów 21 (róg Ka­
liskiej). 1172

POSADY 
i PRACE

POTRZEBA
2-ch czeladników kra­
wieckich na duże sztu­
ki — na stałe. Płacę 
od sztuki. Wiadomość: 
Skład Karola Jankow­
skiego, Sosnowiec, 3 
Maja. 1154

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
tłuste ,o dużej wydaj­
ności Wapienniki „Bry- 
nica“ Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 5, telefon 
62659. 984

iuu i ujumnit

KONCESJONO­
WANE KURSY 
KROJU SZYCIA 
ZABOROWSKIEJ 

przyjmują zapisy, So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 805

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

SZYLDY 
szklane, — reklamy 
świetlne, litery drew­
niane, metalowe — i 
wszelkie napisy wyko- 

” BOLESŁAW
J A Ż D Ż Y K
Sosnowiec, Legionów 
24 (Wawel). 788

— Przepraszam pana, jestem biedny, czy 
•de zechciałby pan może kupić ten rewolwer?

KINO-TEATR

L. MOIMI
iS-ka

w Sosnowcu

MI. Kino Pilili

Dziś!
ulubieniec wszystkich, król aktorów

ERROL FLYNN
w najnowszym filmie p. t.

„Bohater naszych czasów”
aUńtsułłlEC — Redakcja; Piłsudskiego nr. 

Tel. 61064. Skrytka pocztowa 6Z.
Adnmustracja; Piłsudskiego A TeL 61073 

lusoujkŁut nauzeuny przyjmuje 
od goda. 11 - 1 ; od 6 -

Rękopisów reckkcja nie zwraca.

.2 Wiersz milimetrowy jednoiamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek- -i

Ig ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- fi
5 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: | 

w niedzielę i święta 25"/« drożej. Układ tabelaryczny 25°/« drożej. Numery dowodowe płatne.
j O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGLDSAUYIA. 
Po 10 wyrazów w każdean kosztują;

30 drobnych agł. 20 aL _
20 drobnych ogt ixoo zt ’ ‘
10 orotaych ogt at. . ,7 

. 5 druDaycn ogk AW zd. .
| Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91. — DĄBROWA, Krótka 13. — GRODZIEC, kió~ p. Łacińskiego — KlEŁCk Sieninewirra ai 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. ,Xordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE; Księgarnia W Ba^ińakiS ZA- 
W1ERC1E, 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI. Fr. Cacoń. - MYSZKÓW, kiosk St. Jaworski PU IGA 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa. Staszica 27, KaZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mącaka. *** **Ł4VA-
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